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Refleksy. 


Pod koniec listopada br. wytoczył 
rząd niemiecki przed styczniową Radą 
Ligi Narodów przeciw Polsce agresyw- 
ny proces przy teatralnem zainscenizo- 
waniu rzekomej zgrozy z powodu 
ujawnionego przy wyborach po!::'ch 
słabnięcia politycznego stanu posiada- 
nia mniejszości niemieckiej w Woje- 
wództwie śląskiem i przy podkreś'aniu 
swej tendencji do forsowania rew zji 
obecnych granic między Niemcami a 
Polską. Teraz uzupełnia w drugiej nc- 
cie swe skargi zarzutem, że Rząd pol- 
ski pozbawił rzekomo 30.000 Niem- 
ców Górnego Śląska prawa wyborczego 
wskutek zastosowania represji i szerze- 
nia terroru przez polskie organy poli- 
cyjne. 

Nawiasem tylko trzeba powiedzieć, 
że w notach tych ujęto wszystko, co 
można. było zestawić w berlińskiej wy- 
lęgarni fałszów, posiadającej tysiące 
filij na całej kuli ziemskiej i wypu- 
szczającej kolejno to z tej, to z tam- 
tej części Świata na kraj nasz swe jado- 
wite gazy. W Genewie co chwila wy- 
skakuje z pod ziemi jakiś protest, pe- 
ien kłamstwa i potwarzy, krzyczący 
przeraźliwym głosem, że Polska po 
same łokcie macza swe ręce w krwi 
niemieckiej, że lud niemiecki gnije w 
lochach więziennych itp. Temu wszyst- 
kiemu, oczywiście, nikt nie wierzy. 

Nie o to jednak w tym wypadku 
nam chodzi. Chodzi nam o wyjaśnienie, 
gdzie leży przyczyna tak nagłych a 
gwałtownych ataków przeciw Polsce. 


Otóż prawdą jest, że wyniki na- 
szych wyborów sejmowych wywarły 
w Niemczech piorunujące wrażenie. 
Cała prasa tamtejsza przyjęła je wybu- 
chami mniej lub więcej jawnej wście- 
kłości. Przedewszystkiem nie spodzie- 
wano się tam tak dużego zwycięstwa 
Rządu, a Niemcy wiedzą dobrze, co 
oznacza dla nich „Pilsudskis Sieg“ i 
zdają sobie sprawę, że na wszelkich 
rachubach na zastraszenie tego Rządu 
trzeba postawić krzyżyk. 

Ale jeszcze nie w tem tkwi istota 
rzeczy. Są głębsze przyczyny, zrodzo- 
ne w stosunkach wewnętrznych Rze- 
szy, które ją skłaniają do takiego usto- 
sunkowania się wobec Polski. 

W Niemczech obserwujemy dziś w 
każdej dziedzinie życia niezwykłą kru- 
chość i chwiejność sytuacji. Naród 
niemiecki wtrącony został w odmęt 
niezmierzonych klęsk. Na sytuacji tej 
żerują z jednej strony komuniści, z 
drugiej Hittlerowcy. Komuniści dys- 
kontują dla siebie położenie powojenne 
klasy robotniczej. Dwa miljony bezro- 
botnych niemieckich ma nadmiar cza- 
su do przypatrywania się, jak żyje 
niemiecka burżuazja, trwoniąca na za- 
bawy potężne środki materjalne, Ma 
też czas do przysłuchiwania się mo- 
skiewskim agitatorom. Hittler i jego 
towarzysze dyskontują inne wartości. 
Tępy Niemiec nie może strawić tego, 
że „Herrenvolk“ musiał ulec aljantom. 
Gdy mu tedy narodowi socjaliści tłu- 
maczą, że jego wszelkie kłopoty wy- 
nikają z płacenia odszkodowań i „ko- 
rytarza” pomorskiego, wierzy w to i 
idżie łatwo na ich lep. 

Sytuacja wewnętrzna przedstawia 
się skutkiem tego naprawdę groźnie. 
Awantury studenckie w Heidelbergu 
i.Berlinie, prawdziwa wojna wewnętrz- 
na o film „Na zachodzie bez zmian“, 
bicie po ulicach Berlina, Bogu ducha 
winnych, przechodniów, prawdziwe 
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Z ostatniej chwili. 


Aresztowanie majora Kubali. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, I8 grudnia. W Warsza- 
wie został wczoraj wieczorem aresz- 
towany znany lotnik polski, major 
Kazimierz Kubala. Aresztowanie zo- 
stało dokonane na polecenie władz 


Poseł niem. w Warszawie Rauscher 


grudnia i930 


wojskowych. Mjr. Kubala został osa- 
dzouy w więzieniu śledczem. Dziś w 
południe odbyła się w jego mieszkaniu 
rewizja. Szczegóły sprawy nie są 
znane. 


zmarł w dniu wczorajszym. 
Berlin, 18 grudnia. (PAT.) Ubie- | 


głej nocy w miejscowości St. Blavien 
zmarł bawiący tam na kuracji poseł 
niemiecki w Warszawie Ulrych Rau- 
scher, przeżywszy lat 46. 


Warszawa, 18 grudnia. Szef proto- 
kołu dyplomatycznego, Romer, złożył 
dziś w poselstwie niemieckiem w War- 
szawie kondolencje z powodu zgonu 
pos. Rauschera. 


Gabinet Steega przed upadkiem. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 grudnia. 
donoszą: Dziś o godzinie 3 popołudniu 
gabinet Steega staje przed parlamen- 
tem. Deklarację gabinetową odczyta w 
Izbie sam premjer, w senacie zaś mi- 
nister sprawiedliwości Cheron. Wedle 


Zgon b. Wojewo 


Z Paryża | ostatnich wiadomości, 


| 


d 


y Morawskiego. 


grupy, stano- 
wiące większość, zamierzają głosować 
przeciw gabinetowi. Jeżeli więc człon- 
kowie tych grup zachowają solidarność, 
gabinet powinien być obalony. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 grudnia. 
ski, $. p. Aleksander Morawski. 


W Zamościu zmarł b. Wojewoda stanisławow- 


umc yw 


Wyniki ciągnienia Loterji państwowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 grudnia. W dzisiej- 
szem ciągnieniu Loterji Klasowej, padły 
następujące wygrane: 

100.000 zł. — Nr.: 190899; 
2.000 zł. — Nr.: 160045; 


1.000 zł. — Nr.: 78910, 171956; 
po 500 zł. — Nr.: 7926, 8141, 8416, 
9274, 15327, 31737, 173827; 
po 400 zł, — Nr.: 28813, 32005, 
82003, 110847, 129989, 189415, 186026. 


Odpowiedź ministra Hendersona 
na interpelację w sprawie pacyfikacji Małopolski Wsch. 


Londyn, 18 grudnia, (PAT.) $2 
posłów z Labour Party podpisało pe- 
tycję do Ligi Narodów, wzywającą se- 
kretarza Ligi, Drummonda, do przed- 
łożenia Radzie sprawy akcji pacyfika- 
cyjne; w Małopolsce wschodniej. 

W związku z tem wczoraj popo- 
łudniu poseł Kenworthy zapytał w 
parlamencie ministra spraw zagranicz- 
nych, Hendersona, jakie jest stanowi- 
sko rządu w powyższej sprawie. Mini- 
ster odpowiedział, jak następuje: O- 
trzymałem odpisy deklaracji i rozwa- 
żyłem je bardzo szczegółowo. Nie mege 
czynić żadnych ogólnych uwag Rzą- 
dowi polskiemu w sprawie zwolnienia 


l 


więźniów politycznych, ponieważ nie 
mam wyczerpujących podstaw do tego 
rodzaju interwencji w sprawy we- 
wnętrzne innego państwa. Jeżeli cho- 
dzi o sprawę mniejszości ukraińskiej, 
to petycja została przedłożona sekre- 
tarjatowi gen. Ligi Narodów w nale- 
żytej formie i wraz z uwagami Rządu 
polskiego będzie szczegółowo  rozpa- 
trzona. Myślę, że uwagi Rządu pol- 
skiego będą nadesłane na czas, tak, że 
można będzie zająć się tą sprawą w 
cząsie najbliższej sesji Rady Ligi, t. j. 
w styczniu 1931. 


A ZN R R E ZZ ZZ NĄ ANAWA 
ET A 


Rok 120 


PRENUMERATA : 
Miejscowa miesiecznie: bez dostawy de 
domu 4'39 z dostawą 5*30. Zamiejscowe 
miesiecznie z przesyłką pocztową 5:30 — 
Zagranicą 7— P. K. O. Nr. 141.690. 


Nominacje w M. $. Wewn. 


Warszawa, 18 grudnia. (PAT). Mi- 
nister Spraw Wewnętrznych poruczył 
kierownictwo dep. politycznego pierw- 
szemu podsekretarzowi stanu Kazimie- 
rzowi SŚtamirowskiemu, a kierownic- 
two dep. samorządowego  podsekreta- 
rzowi stanu Władysławowi Korsako- 
wi. 


Zmiana korku miasta 


Warszawy. 


Warszawa, 18 grudnia. (PAT), 
Projekt nowej ustawy o samorządzie 
warszawskim przewiduje zmianę do- 
tychczasowego herbu stolicy. Syrena 
będąca godłem Warszawy uwidocznio- 
sa ma być na tarczy, umieszczonej w 
pośrodku Orła Białego będącego go- 
diem państwowem. 


Pożegnanie konsula 
Zbyszewskiego. 


Jerozolima, 17 grudnia. (PAT). 
Opuszczającego dziś Palestynę, pol- 
skiego konsula generalnego Zbyszew- 
skiego żegnali z prawdziwym żalem 
obywatele polscy i społeczeństwo miej- 
scowe. Z powodu wyjazdu na cześć 
konsula urządziły przyjęcia pożegnal- 
ne między innymi: Agencja Żydow- 
ska, Związek Żydów polskich w Pale- 
stymie, Polsko - Palestyńska Izba han- 
dłowa w Tel Awiwie i t. d. Żydzi 
polscy ofiarowali konsulowi Zbyszew- 
skiemu dyplom, upamiętniający wpi- 
sanie go do złotej księgi żydowskiej 
oraz album Tel Awiwu, Prasa miejsco- 
wa hebrajska, angielska i arabska po- 
święca wyjeżdżającemu konsulowi wie- 
le nader serdecznych artykułów. 


Poprawa w stanie zdrowia 


Poincarego. 

Paryż, 18 grudnia. (PAT).  Biule- 
tyn wieczorny o zdrowiu Poincarego 
zaznacza wyraźną poprawę jego zdro- 
wia. Puls jest normalny, gorączka spa- 


da zupełnie, 


Wypadek lotniczy. 

Poznań, 17 grudnia, (PAT). Dziś 
popołudniu wydarzył się na lotnisku 
w Ławicy przy starcie awionetki Aka- 
demickiego Aerokłubu wypadek, któ- 
ry na szczęście nie pociągnął za sobą 
poważnych następstw. Wkrótce po 
starcie, z powodu defektu silnika na- 
stąpiło przymusowe lądowanie, przy- 
czem awionetka została rozbita. Pilot 
kap. lIżycki, prezes Akademickiego 
Aeroklubu, ulegl ogólnemu potłucze- 


niu. 
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padkach w Województwie śląskiem* | 


orgje, wyprawiane przez nacjonalistycz- 
no-militarystyczne bandy, — są dziś 
chlebem codziennym Niemiec. Z iście 
heroicznym wysiłkiem utrzymuje się 
kanclerz Briining na powierzchni wzbu- 
rzonej fali. 

I tu zbliżamy się do sedna rzecz*. 

Oto nacjonalistyczńie umiarkowa- 
ny Brüning i jego towarzysze, wal- 
cząc ze swymi przeciwnikami, chcieli 
pozbawić ich najważniejszych argu- 
mentów propagandowych.  Pragnac 
zamknąć usta skrajnym nacjonalistom, 
wystąpili z wielkim programem po- 
mocy kresom wschodnim w obronie 
„zagrożonej niemczyzny”, a po „wy- 


uczynili wszystko, aby z okazji tych 
»Wwypadków' wprowadzić na teren 
genewski  „kwestję mniejszościową”. 
Organy prorządowe, jak nigdy przed- 
tem, wygrywały zgodną i jednobrzmią- 
cą melodję o rewizji granic. 

Polskę wybrano sobie jako cel, w 
który mierzyć najwygodniej. Rozpo- 
czął się w Niemczech wprost wyścig 
O to, kto lepiej mierzy. Nacjonaliści 
wyzyskują go przy użyciu wszystkich 
metod demagogicznych dla wykazania 
opinji, że Brüning „korzy się“ przed 
Polską, a Briining znowu zmuszony jest 
nie dać się wyprzedzić w tym wyścigu. 


Tylko walka między  Briiningiem 
i jego zwolennikami a opozycją nacjo- 
nalistyczną, wciągnęła w swe kręgi Pol- 
ske. Stąd rzecz jest dla nas niegroźna. 
Mimoto jednak wszelkie zamachy mu- 
szą być bezwłocznie odparte. Trzeba 
zdemaskować całą robotę rządu nie- 
mieckiego, niemieckich mniejszości na- 
rodowych i spekulację polityczną ich 
berlińskich opiekunów. Trzeba zdep- 
tać kłamstwa Niemców, którzy w 
ciężkich dla siebie chwilach chcą si 
ratować miotaniem zatrutych strzał 
w Polskę. 


Dr. 2 


GAZETA LWOWSKA z dnia 19 grudnia 1930. 


Ni. 292 


Biały Dom w odosobnieniu. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 


Święta zbliżają się w Ameryce pod 
złym znakiem. Lata „prosperity“ skoń 
czyły się wcześniej, aniżeli można by- 
ła przewidywać, przerywając raptow- 
nie dobrobyt ogromnych rzesz ludno- 
ści. Zima rozpoczęła się nowym runem 
na banki, skróceniem produkcji, dal- 
szym spadkiem cen  ziemiopłodów. 
Nieznane dotąd w Ameryce ogonki 
bezrobotnych przed stołowniami, o- 
sławieni uliczni sprzedawcy jabłek, re- 
krutujący się z bezrobotnych, tłumy 
pozbawionych pracy, ofiarujących swe 
usługi za dołara dziennie, — oto cha- 
rikterystyczny obrazek  wielkomiej- 
skiego życia w Stanach Zjednoczo- 
nych. Wobec uprzemysłowienia rolni- 
ctwa kryzys gospodarczy w niemniej- 
szym stopniu odczuwa wieś, jak mia- 
sto. 


Podłożem przesilenia gospodarcze- 
go jest podobnie jak na całym świecie 
—. nadprodukcja. Kryzys amerykański 
tem jednak różni się od europejskiego, 
że powstał nie wskutek braku nabyw- 
ców wewnątrz kraju lub utraty zagra- 
nicznych rynków, lecz z powodu 
dwukrotnego krachu giełdowego, któ- 
ry zrujnował nietylko przygodnych 
spekulantów — a spekulowali w Ame- 
ryce na akcjach wszyscy, poczynając 
od kelnera restauracyjnego, a kończąc 
na nauczycielu ludowym, lecz spowo- 
dował również upadek wielu potęż- 
nych przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych. Narazie nic nie zapo: 
wiąda poprawy, i przesilenie ze stanu 
ostrego przechodzi w stan chroniczny. 

W chwilach przesilenia masy szu- 
kają „opatrznościowego człowieka”. 
Powszechnie przypuszczano, że będzie 
nim prezydent Hoover. Cóż, kiedy 
obiektywne warunki przesilenia prze- 
rastają siły najpotężniejszych umysłów 
finansowych, a najświetniejszy organi- 
zator przemysłu, wymiany, zaopatrze- 
nia w żywność dotkniętych pożoga 
wojenną krajów europejskich nie mo- 
że uporać się z trudnościami dnia dzi» 
siejszego. Przeciwnie, prezydent Hoo- 
ver, być może oderwany w Białym 
Domu od codziennego życia, o tyle nie 
orjentował się w sytuacji finansowej, 
że w przededniu drugiego krachu gieł- 
dowego optymistycznie zapewniał, iż 
przesilenie jest na ukończeniu. 


Dziś, gdy w Newport spuszczono 

. lA 

na wodę nowy pancernik amerykań- 
ski „Prezydent Hoover“, nikt może 


tak dalece nie odczuwał utraty popu- 
larności, jak właśnie prezydent Hoo- 
ver. Wynik wyborów do Kongresu i 
Senatu dobitnie wykazał, że wszech- 
mocna partja republikańska traci za- 
ufanie wyborców. Pogłębia się też roz- 
dźwięk również į wewnątrz parti. O- 
rędzie prezydenta do Izby Reprezen- 
tantów, nawołujące do możliwie naj- 
dalej posuniętej oszczędności przy u- 
stalaniu wvdatków, nie wywarło żad- 
nego skutku. Miast proponowanych 
przez Hoovera 25 miljonów dolarów, 
Senat zążądał 60 mijonów na pomoc 
dla gospodarstw farmerów, dotknie- 
rych posuchą. Jednocześnie Izby pra- 
wodawcze asygnują na roboty publicz- 
ne dla bezrobotnych 600 miljonów do- 
larów. Nie jest to wielka suma przy 
pięciomiljardowym budżecie, zaważy- 
ła jednak o tyle na szali, że poraz 
pierwszy od czasu wojny budżet Sta- 
nów Zjednoczonych przewiduje defi- 
Cyt. Narazie obliczają go na 330 mi- 
lionów dolarów, prawdopodobnie jed- 


Wielki pożar w Bremie. 


Berlin, 17 grudnia. (PAT). Z Bre- 
my donoszą, że wczoraj wieczorem, w 
dzielnicy portowej wybuchł olbrzymi 
pożar na terenie fabryki krochmalu 
braci Nielden. Pastwą płomieni padł 
magazyn z zapasami mąki ryżowej. 
Po długiej i uciążliwej akcji ratunko- 
wej, straż ogniowa zlokalizowala po- 
żar. Magazyn spłonął dgszczętnie. 


doczepiony 


Nowy Jork, w grudniu 1930. 


nak wzrośnie, o ile Izby będą się na- 
wzajem prześcigały w udzielaniu po- 
mocy farmerom „swych? stanów, lub 
bezrobotnym robotnikom „swych“ 
miast. Wobec zeszłorocznej nadwvżki 
finansowej, sięgającej 210 miljonów 
dolarów, niema już nadziei na zapo- 
wiedziane obniżenie podatku  docho- 
dowego. 

I dzieje się to w kraju, który przez 
szereg lat zwracał podatnikom „nad- 
wyżkę' podatkową, przekraczającą 
preliminarz budżetowy. 

Jakkolwiek wszyscy Amerykanie 


są zgodni co do zatamowania emigra- 


cji i wstrzymania w ten sposób dopły- 
wu rak roboczych, we wszystkich in- 
nych punktach programu gospodar- 
czego rozbieżności są znaczne, a Biały 
Dom depopularyzuje się z dnia na 
dzień. Z błędnego koła zmniejszenia 
płac, redukowania robotników. sztucz- 
nej zwyżki cen żywności, zwiazanego 
z tem zmniejszenia sił nabywczych lu- 
dności ı zastoju w przemyśle niema 
wyjścia. I właśnie w chwili tej czło- 
wiek, na którego liczono najbardziej 
w kołach gospodarczych, przemysło- 
wych i finansowych, szafując ogólni- 


kami oszczędnościowemi, wydaje się 
bardziej bezradny, niż inni potentac 
Stanów Zjednoczonych. 

L H. 


Podróż Marszałka Piłsudskiego. 


Berno szwajc. 17 grudnia. (PAT.) 
Marszałek Piłsudski przybył dzis rano 
na granicę szwajcarską do Buchs, gdzie 
był powitany przez posła polskiego w 
Bernie, Modzelewskiego, poczem wy- 
ruszył w dalszą drogę do Genewy. W 
Genewie powitał Pana Marszałka atta- 
che wojskowy przy ambasadzie pol- 
skiej w Paryżu. 

Bellegarde, 17 grudnia. (PAT). 
Podróżujący imcognito Marszałek Pił- 
sudski przybył dziś o godz. 13 na sta- 
cję graniczną  Bellegarde.Na dworcu 
powitali Pana Marszałka ambasador 
Chłapowski, attachć wojskowy pułk. 
Błeszyński oraz przedstawiciele miej- 
scowych władz cywilnych i wojsko- 
wych. Po półgodzinnem zatrzymaniu 
się w Bellegarde, pociąg, do którego 
został salonowy wagon 
Marszałka Piłsudskiego, wyruszył w 
dalszą drogę na Lyon i Bordeaux. 


Lyon, 17 grudnia. (PĄT). Pociąg, 
którym jedzie Marszałek Piłsudski, 
przybył tu dziś około godz. 16. Na 
dworcu powitał Pana Marszałka gu- 
bernator wojskowy Lyonu gen. De 
Sarrini. 


Lizbona, 17 grudnia. (PAT). Szef 
protokołu prezydjalnego prezydenta 
republiki Barreto Cruz oraz przedsta- 
wiciel ministra wojny pułk. Carval- 
haes wyjechali dziś na spotkanie Mar- 
szałka Piłsudskiego, którego oczeki- 
wać będą na stącji granicznej hiszpań- 
sko - portugalskiej Villa Formosa. 
Będą oni towarzyszyli Panu Marszał- 
kowi w przejeździe jego przez Portu- 
galję aż do Lizbony, dokąd pociąg 
przybędzie 19 bm. Dnia następnego 
Pan Marszałek uda się na wyspę Ma- 
derę. 


Komisja budzetowa Sejmu. 
Kalendarzyk prac komisji. 


Warszawa. 18 grudnia. Wczoraj, 
jak to już donosiliśmy, odbyło się 
pierwsze posiedzenie sejmowej komi- 
sji budżetowej. 

Posiedzenie otworzył marszałek 
Świtalski, poczem wybrano na prze- 
wodniczącego “komisji posła Byrkę, 
który natychmiast przewodnictwo ob- 
jął. Zastępcami przewodniczącego wy- 
brano posłów Hołyńskiego i Pączka. 

Komisja postanowiła przystąpić do 
merytorycznych obrad w dniu 9 sty- 
cznia roku przyszłego. 

Referaty poszczególnych komisyj 
objęli następujący posłowie: skarb i 
długi Hołyński, sprawy wewnętrzne 
Polakiewicz, Sejm i Senat Czuma, 
poczta i telegraf Zgliński, przemysł i 
handel Minkowski. rolnictwo Stroy- 
nowski, sprawiedliwość Seidler. oś$wia- 
tą Zdzisław Stroński, sprawy zagra- 


niczne Dyboski, roboty publiczne Pą- 
czek, wojsko Perkowicz, praca i opie- 
ka społeczna Gettel, Prezydent Rze- 
czypospohtej i Prezydjum Rady Mini- 
strów FHutten-Czapski, komunikacja 
Rzoszka, renty i emerytury Wagner. 
Referaty o reformie rolnej i Najwyż- 
szej Izbie Kontroli Państwa zostaną 
przydzielone na następnem posiedze- 
niu. 
Na generalnego referenta wybrano 
posłą Miedzińskiego. 

Najbliższe kalendarium prac komi- 
sii ustalono, jak następuje: dnia 9 sty- 
cznia 1931 rozpatrywany będzie bu- 
dżet Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, ro stycznia budżet Ministerstwa 
komunikacji, 12 stycznia Ministerstwa 
W. R. i O. P., dnia r; Ministerstwa 
przemysłu i handlu, dnia 14 Minister- 
stwa skarbu. 


Mobilizacja w Hiszpanii. 
Strajk generalny trwa dalej. 


Bordeaux. 18 grudnia, (PAT.) Po- 
dróżni, przybyli do Bordeaux z Ma- 
drytu, potwierdzają, że w stolicy Hi- 
szpanji panuje zupełny spokój. W 
Santander trwa strajk generalny. Mo- 
bilizacja, ogłoszona w poniedziałek, 
powołała do szeregów 320.000 ludzi. 

Madryt. 17 grudnia. (PAT.) Stan 
wojenny, ogłoszony niemal we wszyst- 
kich miastach hiszpańskich, przycz"” 
nił sie do szybszego uspokojenia opi- 
nii publicznej. Półurzędowy komuni- 
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kat głosi, że strajk generalny trwa da- 
lej, między innemi w Santander, Sara- 
gossie, Nawarze i wielu innych mia- 
stach. W Gijon powstańcy usiłowali 
zedrzeć z fasady klasztoru Jezuitów 
tablicę pamiątkową z wizerunkiem 
Primo de Rivery. 

Perpignan. 17 grudnia. (PAT.) O- 
becnie mozna już swobodnie przekra- 
czać granicę. Ruch towarowy odbywa 
się normalnie, natomiast zatrzymywa- 
ne są na granicy dzienniki francuskie, 


Zmiana regulaminu obrad Senatu. 


W/arszawa. 18 grudnia. (PAT.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Senat przy- 
stąpił do sprawozdania komisji regula- 
minowej o wniosku nagłym B. B. W. 
R. w sprawie zmiany regulaminu 
obrad Senatu. Sprawozdanie to przed- 
stawił sen. Perzyński, podkreślając, że 
większość wniosków proponowanych 
przez jego klub, komisia przyjęła jed- 
nogłośnie. Zasadniczą zmianę wprowa- 
dza się przez utworzenie nowej komi- 


si, a mianowicie konstytucyjnej. Po- 
przedni Sejm miał prawo przeprowa- 
dzić zmianę konstytucji mocą własnej 
uchwały, komisja konstytucyjna Sena- 
tu była więc zbędna. Obecnie należy 
Ją utworzyć. Dotychczasową senacką 
komisję spraw zagranicznych i woj- 
skowych podzielono na dwie komisje. 
Największy nacisk wnioskodawcy po- 
łożyli na przepisie. że komisja regula- 
minowa winna w ciągu dwóch tygodni 


załatwić wniosek o wydanie senatora. 
W razie niezałatwienia. marszałek mo- 
że wyznaczyć sprawozdawcę i odesłać 
sprawę na plenum. Mówca prosił Se- 
nat o odrzucenie wniosków mniejszo- 
ści i przyjęcie zmian proponowanych 
przez komisję. 


Sen. Woźnicki (Zjedn. str. chłop.) 


referował wnioski mniejszości komisji. 


Po przemówieniach sen. Głąbiń- 
skiego (Kl. Nar.), który uważa, że do- 
tychczasowy regulamin okazał się zu- 
pełnie sprawnym instrumentem obrad, 
iednak na niektóre zmiany, propono- 
wane przez komisję, klub jego zgadza 
się, — oraz Makucha (Kl. Ukr.), we- 
dług którego zmiana regulaminu nie 
jest potrzebna, wkońcu sen. Grossa 
(PPS.), — Izba wszystkie poprawki do 
regulaminu, zaproponowane przez ko- 
misję, przyjęła, poczem przystąpiła do 
wyboru komisji. Senat uchwalił wy- 
brać 9 komisyj senackich. Po odesła- 
niu do komisji wniosku Klubu Ukra- 
ińskiego w sprawie pacyfikacji Wio'e- 
wództw wschodnich, marszałek zamk- 
nął posiedzenie, życząc senatorom po- 
myślnych świąt. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 18 grudnia 1930 


PRZENIESIENIA W SZKOL- 
NICTWIE POWSZECHNEM. 


Rada Szkolna Powiatowa w Bóbr- 
ce, ptzeniosła z dniem 1 października 
1930 r. nu własną prośbę, p. [ertę 
Hoffmaunów nę, nauczycielkę pu- 
blicznej szkoły powsz. w Henrykówce 
do 2 kl. publ. szkoły powsz. w Zagó- 
reczku. 


Rada Szkolna Powiatową w Boho- 
rodczanach, przeniosła z dniem 1 sier- 
pnia 1930 r., na własną prośbę p. Jó- 
zefa Sylwestra, nauczycielą 3 kl. 
publ. szkoły powsz. w Dźwiniaczu, do 
7, kl. pubi. szkały pawsz. w Sołotwi- 
nie, p. Tadeusza Faryniarza, na- 
uczycielą s kl. publ. szkoły powsz. w 
Bohorodczanąch Starych, do 3 kl. pu- 
blicznej szkoły powsz. w Dźwiaiaczu, 
p. Zofię Kisielewska, nauczyciel- 
kę 4 kl. publ. szkoły powsz. w Mania- 
wie do 4 kl. publ. szkoły powsz. w Ja- 
błonce, p. Chaję Baron, nauczyciel- 
kę 3 kl. publ. szkoły powsz. w Hle- 
bówce, do 4 kl. publ. szkoły powsz. 
w Maniawie i p. Olge beilównę, 
nauczycielkę 6 kl. publ. szkoły powsz. 
w Rosólnej, do 6 kl. publ. szkoły pow. 
w Bohorodczanach. 


Rada Szkolaa Powiatowa w Brze- 
żanach, przeniosła z dniem 1 paździer- 
nika 1930 r. p. Franciszką Szcze- 
pańskiego, nauczyciela r kl. publ. 
szkoły powsz. w Tureczkach do 1 kl. 
publ. szkoły powsz. w Kurzenach, p. 
Stefanję Stetkiewicz, nauczyciel- 
kę 1 kl. publ. szkoły powsz. w Maze- 
pówce, do r kl. publ. szkoły powsz. 
w Chodorowie. 


Rada Szkolna Powiatowa w Brzo- 
zowie, przeniosła z dniem 1 paździer- 
nika 1930 r. p. Cecylię Krzysiko- 
w ą, nauczycielkę publ. szkoły powsz. 
w Witryłowie, do 2 kl. publ. szkoły 
powsz. w Zmiennicy, p. Karolinę B o- 
berównę, nauczycielkę publ. szko- 
ły powsz. w Bartkówce do 3 kl. publ. 
szkoły powsz. w Domaradzu Górze, 
p. Janinę Wojnarowska, nauczy- 
cielkę publ. szkoły powsz. w Wesołej 
do 3 kl. publ. szkoły powsz. w Nie- 
bocku, p. Janinę Czechowsk ą, 
nauczycielkę publ. szkoły powsz. w 
Dylągowej, do 4 kl, publ. szkoły pow. 
w Dygni i p. Antoninę Wojtano- 
wiczównę, nauczycielkę publ. 
szkoły powsz. w Wesołej do 3 kl. publ. 
szkoły powsz. w Bartkówce. 


Rada Szkolna Powiatowa w Sko- 
lem, przeniosła na własną prośbę z 
dniem 1 października r930 r. p. Ta- 
deusza Świdnickiego, nauczycie- 
la r kl. publ. szkoły powsz. w Holo- 
wiecku-Pszaniec do r kl. publ. szkoły 
powsz. w Smorzu-Miasteczku. 
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Klub B. B. W. R. 


w sprawie Brześcia. 


a wniosek endecji 


Na wtorkowem plenarnem posie 
dzeniu Sejmu wiceprezes klubu B. B. 
W. R., p. poseł Adam Koc, wygłosił 
w imieniu swojego klubu następujace 
przemówienie: 


Wysoka Izbo! Wniosek nagły Klu- 
bu Narodowego o pociągnięcie do od- 
powiedzialności przedstawicieli władz, 
którzy uczestniczyli w aresztowaniu i 
rzekomo  niewłaściwem traktowaniu 
osób, osadzonych w swoim czasie w 
więzieniu w Brześciu nad Bugiem — 
zawiera w swem uzasadnieniu zarzuty 
gołosłowne, a do ich wyjaśnienia wy- 
biera drogę zupełnie niewłaściwą. 

Wniosek ten jest demonstracyir 
i zmierza wyraźnie nie do wyjaśnienia 
rzeczywistego stanu rzeczy, lecz do 
wytworzenia podnieconej atmosfery 
insynuacyj i niedorzecznych plotek. 

Przypomnijmy sobie, że od począt- 
ku r. b. stronnictwa opozycyjne za- 
ostrzyły niebywale swe metody walki 
z Rządem. Walka ta, która początko- 
wo zamykała się w ramach parlamen- 
tarnych, weszła na tory wystąpień 
ulicznych, wciągających szerokie masy 
ludności do walki czynnej z władza 
Państwową i mogących w rezultacie 
sprowadzić nieobliczalne następstwa. 

Nie zadowalając się walką z 
Rządem, wciągnięto w wir tej walki 
politycznej i Głowę Państwa Polskie- 
go, przedstawiciela Jego  Majestatu, 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, — 
ośmielając się stawiać na zebraniach 
publicznych do uchwalania rezolucje, 
żądające ustąpienia Pana Prezyden- 
ta. Jednocześnie zaczęto odwoływać 
do czynników zagranicznych, usiłując 
poderwać powagę i kredyt Państwa 
nazewnątrz. 

Cała ta akcja zmierzała niechybnie 
do wywołania w kraju niebezpiecz- 
nych zaburzeń wewnętrznych, a ja- 
skrawym wyrazem wszystkich tych dą- 
żeń był t. zw. kongres krakowski z 
czerwca 1930 r. Od czerwca do wrze- 
śnia b. r. podniecano nastroje tłu- 
mów różnemi sposobami, zaś na dzień 
14 września zdecydowano urządzić 
wystąpienia manifestacyjne w 20 mia- 
stach Rzeczypospolitej, grożąc .,mar- 
szem na Warszawę”. 

Całokształt tych wystąpień był 
szarganiem powagi Państwa i osłabia- 
niem .jego' spoistości i siły. Władze 
państwowe w obliczu grożących nie- 


PIJCIE 
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Lwów, Rutowskiego 3. 


obliczalnych następstw tego stanu nie 
mogły nie interwenjować i w dniu a 
września zarządziły aresztowanie naj- 
wybitniejszych i najbardziej czynnych 
kierowników całej tej- akcji. 

Wszyscy aresztowani przed  upły- 
wem 48 godzin zostali przekazani 
władzom sądowym wraz z materja- 
łem dowodowym. 

Faktem jest, że przeciwko wszyst- 
kim  aresztowanym przeprowadzono 
dochodzenia, a sprawy ich znajdują 
się w ręku niezawisłego sądu. Faktem 
jest również, że skargi na zastosowany 
przez sędziego śledczego areszt zapo- 
biegawczy — zostały odrzucone przez 
Sąd Okręgowy w Warszawie. Tenże 
sam Sąd prawomocnemi uchwałami 
odrzucił również zażalenia na umiesz- 
czenie aresztowanych w więzieniu 
wojskowem. Droga sądowo - prawna 
w postępowaniu została w całości za- 
chowana. 

Co do rzekomego niewłaściwego 
traktowania uwięzionych w Brześciu, 
to, mimo iż większość z pośród aresz- 
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towanych podówczas znajduje się 
obecnie na wolności — o ile nam wia- 
domo żaden z nich, ani podczas po- 
bytu w więzieniu, ani też po wyjściu 
na wolność, zażaleń nie zgłaszał, 


Orzekanie co do słuszności oskar- | 


żenia, zarówno jak i co do słuszności 
zażaleń na postępowanie władz w sto- 
sunku do aresztowanych, należy do 
władz „sądowych Rzeczypospolitej — 
rie zaś do Sejmu. 

Jedyną drogą, na której rzecz ta 
może być wyjaśniona, jest bezpośred- 
nie zwrócenie się zaiteresowanych do 
właściwych sądów, które sprawę zba- 
dają, wyjaśnią i sprawiedliwości za- 
dość uczynią. 

My zaś stwierdzić musimy katego- 
rycznie, jako rzecz główną, że poło- 
żony być musiał kres tym nieodpowie- 
dzialnym poczynaniom, które mogły 
wtrącić Państwo w odmęt anarchii. 

Gdy zaś wnioskodawcy z Klubu 
-Narodowego pozwalają sobie w zwią- 
zku z tą sprawą na  kwestjonowanie 
czci munduru wojska polskiego i go- 
dności Narodu wobec świata — fakt 
ten jaknajostrzej napiętnować musimy. 

W imieniu Klubu, który mam za- 
szczyt reprezentować, wnoszę o odrzu- 
cenie nagłości wniosku. 


Echa zniknięcia Kutiepowa. 


Wiedeń. 17 grudnia. (PAT) „N. 
Wr. Journal" przytacza artykuł dzien- 
nikarza francuskiego G. Londona, o- 
głoszony w paryskim „Journalu“, we- 
dług którego w sprzątnięciu gen. Ku- 
tiepowa brały udział osobistości z po- 
selstwa sowieckiego w Wiedniu. Na 
czele Czeki wiedeńskiej stoj niejaki 
Iwan Krekmanow, z pochodzenia Buł- 
gar, znany pod pseudonimem Wiktor. 


On to w porozumieniu z kierowni- 
kiem berlińskiej Czeki, Goldenber- 
giem, uknuł plan uprowadzenia Kutie- 
powa. london przytacza opinię dr. 
Schobera, według której poselstwo so- 
wieckie w Wiedniu uprawia propa- 
gandę komunistyczną przy pomocy 
kurierów dyplomatycznych, i to nie- 
tylko w Austrii, lecz także i na Bałka- 
nach. 


Poseł komunist. do Sejmu pruskiege 
przytrzymany w Katowicach. 


Katowice. 17 grudnia. (PAT) W 
dniu 16 b. m. w godzinach popołud- 
niowych jawił się przed wyjściem 
„Huty Królewskiej” komunistyczny 
poseł do Sejmu pruskiego Rudolf Kun- 
kel i począł wygłaszać do wychodzą- 
cych robotników  podburzające prze- 
mówienie, w którem szczególnie gwał- 
townie atakował polskie władze. Ro- 
botnicy polscy, oburzeni antypaństwo- 


wem wystąpieniem nieznanego na tu- 
tejszym terenie osobnika, pochwycili 
go i oddali w ręce policji. Kunkel 
przekroczył granicę nielegalnie dnia 
ro b. m. i od tego czasu jeździł w po- 
wiatach katowickim i świętochłowi- 
ckim po kopalniach i hutach, urza- 
dzając t. zw. masówki. Kunkela odsta- 
wiono dnia 17 b. m. do granicy nie- 
mieckiej. 


Konferencja polsko-litewska. 


Berlin. 17 grudnia. (PAT.) Dziś 
przedpoł. odbyło się drugie plenarne 
posiedzenie konferencji polsko - litew- 
skiejj pod przewodnictwem prezesa 


delegacji polskiej dyr. Szumlakowskie- 
go. Na porządku dziennym była dy- 
skusja nad projektami umów, złożo- 
nemi przez delegację polską na ostat- 
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niem posiedzeniu. Przewodniczący de- 
legacji litewskiej, poseł Sidzikauskas, 
nawiązując do projektu polskiej umo- 
wy o ograniczeniu komunikacii wod- 
nej, oświadczył, że delegacja litewska 
pragnie zaczekać na rezultat stycznio- 
wej sesji Rady Ligi Narodów, ponie- 
waż na wypadek ewentualnego przy- 
jęcia rapertu komisji tranzytowej, mo- 
żnaby w sprawie żeglugi rzecznej pod- 
jąć rokowania w szerszej płaszczyźnie. 


W odpowiedzi na to delegat polski 
zaznaczył, że rokowania obecne nie 
pozostają w żadnej łączności z praca- 
mi komisji tranzytowej, a zostały pod- 
ięte w myśl rezolucji Rady Ligi z 18 
wrześnią I930 i mają na celu bezpo- 
średnie porozumienie między Rząda- 
mi polskim i litewskim dla uniknięcia 
możliwości incydentów granicznych. 
Ponieważ zaś granica polsko- litewska 
na długości około 170 km. jest granicą 
wodną, dlatego zawarcie porozumie- 
nia, któreby regulowało graniczny 
ruch wodny, powinno byé przedmio- 
tem obecnych negocjacyj. 


Wznowienie komunikacji 
lotniczej z Katowicami. 


Wobec ukończenia robót drenar- 
skich na lotnisku w Katowicach, z 
dniem 19 b. m. wznowiona zostaje 
normalna komunikacja lotnicza z Ka- 
towicami. 


Połączenie lotnicze Warszawy z 
Krakowem odbywać się będzie zatem 
od dnia r9 b. m. via Katowice, jak 
pop "zednio. 


Kapy na łóżka, narzuty na otomany i tapczany 
w wielkim wyborze poleca 


E. KICZALES i A. MARGULES 
Lwów, ul. Sykstuska 18. 


Dr. JÓZEF GRABOWSKI. 


VI. Zjazd Związku Muzeów Polski. 


W murach starego grodu Krakowa, 
będącego właściwie wielkiem i żywem 
muzeum narodowem, odbył się w 
dniach 15 i 16 b. m. VI Zjazd Zwią- 
zku Muzeów Połski. Miejsce to wybra- 
no ze wzgledu na siedlisko zarządu 
Związku, który po kilkuletniej przer- 
wie, rozpoczął w roku obecnym żyw- 
szą działalność, co należy zawdzięczać 
głównie pracownikom muzealnym 
krakowskim i lwowskim. 

Tym razem zjechało się dość licznie 
wszędobylskie plemię / muzeologów, 
rozprzestrzenione po wszystkich zie- 
„miach Polski. Poza centrami muzealne- 
mi, jak Kraków, Lwów, Poznań i War- 
Szawa, reprezentowane były głównie 
kresowe miasta Rzeczypospolitej. Wi- 
-działo się przedstawicieli Katowic, Cie- 
szyna, Tarnowa, Przemyśla, Stanisła- 
wowa, Tarnopola i Grodna. Z Mu- 
zeów państwowych przybyli dyr. Lau- 
terbach, dyr. państw. Muzeum Archeo- 
logicznego, kustosz państwowych zbio- 
rów na Wawelu oraz gen. Kukiel. Mi- 
uisterstwo W. R. i O. P. przysłało swe- 
go delegata w charakterze obserwatora 
w, osobie generalnej inwentaryzatorki 
p. Przeorskiej, Brakło natomiast repre- 


zentantą miejskich muzeów Warsza- 
wy, oraz Muzeum Lubomirskich, 
względnie Ossolineum ze Lwowa. 

Zjazd rozpoczął swoje obrady w po- 
niedziałek przedpołudniem w gmachu 
Muzeum Przemysłowego, gdzie wobec 
licznego grona uczestników Zjazdu i 
zaproszonych gości, prezes Związku, 
prof. Kopera wygłosił powitalne prze- 
mówienie, podkreślając znaczenie mu- 
zeów dla społeczeństwa, a zjazdu dla 
muzeów. Następnie, imieniem miasta 
przemówił prof, dr. Nowak i rozpo- 
częły się sprawozdania, referaty i obra- 
dy Zjazdu. 

Pierwszy referat sprawozdawczy ze 
Zjazdu międzynarodowego konserwa- 
torów muzealnych wygłosił dyr. Lau- 
terbach, przedstawiając i  oświetlając 
szereg niezmiernie ważnych dla muze- 
alnictwa problemów konserwacji za- 
bytków sztuki i kultury, jakie zostały 
na owym zjeździe poruszone i dysku- 
towane. Polska, niestety, tak daleko 
stoi poza postępem w tej dziedzinie, że 
mogła jedynie brać udział w roli bier- 
nego obserwatora. W związku z tem 


wyłoniła się konieczność popchnięcia 
naprzód prac u nas nad techniką kon- 


serwacyjną, czego ma dokonać osobna 
sekcja konserwatorska Związku, która 
została utworzona. 

Drugi z kolei referent dyr. Mikoła! 
Piotrowski, poruszył w swym odczycie, 
który równocześnie ukazał się dru- 
kiem, sprawę muzeów obyczajowych, 
mających odzwierciedlić najważniejszy 
— zdaniem referenta — dział obyczajów 
i kultury staropolskiej i dział życia da- 
wnej szlachty. Kwetja to ważna i pie- 
kąca, gdyż z jednej strony poziom tego 
Życia był najwyższy, z natury ustroju 
socjalnego, z pośród wszystkich warstw 
ludności dawnej Polski, a poza tem 
proces gwałtownego zanikania dwo- 
rów, najczęściej z powodu parcelacji 
majątków, może w krótkim czasie do- 
prowadzić do zupełnego zaniku źródeł, 
jakiemi są wnętrza dworów, oraz dwo- 
ry same. 

Bardzo ważnym dla rozwoju naj- 
młodszego rodzaju muzeów w Polsce, 


„muzeów. regionalnych, był trzeci i o- 


statni referat dr. Jodkowskiego o or- 
ganizącji i potrzebach muzeów na pół- 
nocno-wschodnich kresach. Cały sze- 
reg problemów poruszonych przez 
referenta — jak kwestja podziału sfe- 
ry działania, współudziału społeczeń- 
stwa, szkodliwości manji tworzenia 
szeregu drobniutkich zbiorów muzcal- 
nych przez poszczególne miasteczka, 
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czy powiaty, które nie mogą im dać 
ani pomieszczenia, ani zabezpieczenia, 
ani też fachowezo kierownictwa, w 
końcu podobna zupełnie sprawa mu- 
zców szkolnych, mających na sumieniu 
utratę i zniszczenie niejednego cenne- 
go zabytku — dotyczyły nie tylko 
muzeów, o których mówił prelegent, 
ale w równym stopniu wszystkich 
muzeów tregjonalnych. 

Po wybraniu członków do sekci 
statutowo-organizacyjnej i wydawni- 
czej, przerwano obrady i odroczono 
do dnia nasiępnego. Popołudniu obra- 
dowały tylko sekcie, reszta zaś uczest- 
ników Zjazdu zwiedzała poszczególne 
muzea. 

Wieczorem odbyła się u Hawełki 
wspólna kolacja, ktora pozwoliła, na 
gruncie nieoficjalnym, wiele sprawi 
poszczególnych omówić, porozumieć 
sie i bliżej ze sobą zapoznać. 

Następnego dnia  przedpołudniem 
zwiedzono Zamek wawelski, a właści- 
wie zapoznano się ze wszystkiem, co 
w ostatnim czasie uczyniono dla jego 
konserwacji i nadania tu form siedzi- 
by monarszej,j poczem udano się do 
pracowni konserwowania i restauro- 
wania tkanin w Muzeum Przemysło- 
wem, która wzbudziła duże zaintere- 
sowanie. Równie ciekawem bvło zwie- 
dzenie pracowni restaurowania i kon- 
serwowania obrazów, prof. Zarzyc- 
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Wystawa polska w Paryzu. 


Dnia 22 b. m. nastapi — jak już 
donosiliśmy w Paryżu otwarcie 
Połskiej Wystawy Historycznej p. t. 
„Polska w latach 18;0—1920—1930". 
Mieścić się ona będzie w salach mu- 
zealnych „Jeu de Paume”, w ogrodach 
„Tuilleries'*, 

Komisarzem Wystawy jest znany 
literat i dziennikarz Antoni Potocki, 
komisarzem na terenie Rzeczypospoli- 
tej jest dr. Mieczysław Treter, arty- 
styczne kierownictwo wystawy spo- 
czywa w rękach b. dyrektora departa- 
mentu Sztuki, prof. Wojciecha Ja- 
strzębowskiego. 


W obecnej chwili cały materjał wy- 
stawowy jest już na miejscu. Z Wie- 
dnia, Belgii, Budapesztu, Ankary i 
wogóle terenu całej Europy nadesłane 
zostały cenne eksponaty, dzięki ener- 
gicznej współpracy placówek M. S. Z. 
mianowicie pp. Min. Twardowskiego, 
ambasadora Olszowskiego, posła Ba- 
dera, posła Jackowskiego, Min. Berto- 
niego : innych. 

Na wyróżnienie zasługuje niezmiernie 
cenny zbiór dokumentów _ historvcz- 
nych, nadesłanych z Węgier, a tyczą- 
cych się lat 1830 i 1848. Muzeum Na- 
rodowe  peszteńskie nadesłało cykl 
„Polonia” Grottgera. Eksponat ten 
wiezie p. Bela Kossanyı, węgitkrskł 
archiwista państwowy. Z Turcji am- 
basador Olszowski nadesłał ciekawe 
pamiątki, dotyczące udziału Polaków 
w armji tureckiej. W Belgji wielkie 
zasługi w opracowaniu działu polskie- 
go położył pułkownik armii belgij- 
skiej Merzbach, potomek powstańca. 
który podkreślił specjalnie udział Po- 
laków ze Skrzyneckim na czele w or- 
ganizowaniu młodej armii belgijskiej. 

Eksponaty mieścić się będą wt. zw. 
„Sali Narodów“, w której znajduje się 
również nadesłana przez prastarą cze- 
ską „Besedę* z Wiednia wielka foto- 
grafia słynnej kompozycji Grottgera 
„Posąg Słowiańszczyzny . 

Pomiędzy eksponatami z kraju, pra- 
wdziwą ozdoba wystawy, obok „Woj- 
y”? Grottgera ze Lwowa, będzie cykl 
obrazów i rysunków Michałowskiego, 
liczne akwarele Tuljusza Kossaka, o- 
raz kompozycie, jak „Raszyn“ i „Or- 
lẹta“ Wojciechą Kossaka. 

Biuro Historyczno-W ojskowe, kie. 
rowane ptzez gen. Stachiewicza, do- 
starczyło wystawie planów i map kam- 
panji 1530 i t92o roku. Ze zbiorów 
szereg 


Belwederskich przesłano cały 
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pamiątek i dokumentów. związanych 
z osoba Marszałka Piłsudskiego. Mia- 
sta Fożnań i Lwów wysłaiy cenne eks- 
ponaty ze swych zbiorów. Oprócz te- 
go, wystawa rozporządzą zbiorami fo- 
tografji artycznych Bułhaka i Platera. 

Dolne sale wystawv obejmować bę- 
da okres walk orężnych i ideowych, 
gdy Pclska dwukrotnie w ciągu lat 
go-ciu (1530, 192c) zapewniła Euro- 
pie tak potrzebny po wielkich woj- 
nach pokój. 

Sale górne pokażą Polskę niepod- 
ległą przy pracy. Złożą się na to: I Sa- 
la Honorowa, w której, obok portre- 
tów Prezydenta Mościckiego i Mar- 
szałka PHsudskiego. przykuwać będzie 
uwagę prześliczna plastyczna mapa ko 
lorowa Tolski współczesnej (9 metrów 
kwadratowych), wykonana w war- 
sztacie paryskim wystawy przez pp. 
Kurmana į Kopczyńskiego, pod kie- 
runkiem geografa  Gorzuchowskiego, 
ucznia Antoniego  Sujk sowskiego. W 
tej sali mieścić się będą również kom- 
pozycje plastyczne, przedstawiające 
rozwój ludności, zasoby naturalne, 
ruch wychodzczy į t. p. Bardzo ciie- 
kawe sa prace artysty-malarza Radwa- 
na podług wskazówek odpowiednich 
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urzędów, przedstawiające Pracę i O- 
światę w Polsce. 

Największą salę wystawy (27 me- 
trów długości) wypełniać będzie po- 
kaz typu i krajobrazu polskiego (Wv- 
czółkowski, Stryjeńska, Czajkowski, 
Rafał Malczewski, Kamocki, Filipkie- 
wicz, |arocki i inni). 

Salę tę prof. |astrzębowski udeko- 
rował zbiorami tkanin ludowych i ar- 
tystycznych (około 300 eksponatów). 

Dział emigracji we Francji zamyka 
całość. W westibulu mieścić się będą 
okazy książki polskiej i wydawnictw 
artystycznych oraz obfity dział Polo- 
nici z Francji, Niemiec į Angliji. 

Sekretarzem generalnym, utrzymu- 
jącym kontakt z prasą paryską, jest 
znany literat p. Zygmunt Klingsland. 

Gospodarzem gmachu  wystawo- 
wego jest p. Andrzej Dezarrois. redak- 
tor znakomitego wydawnictwa „Art 
Ancien et Moderne”. 

Na terenie paryskim należy w 
pierwszym rzędzie wymienić udział p. 
Ambasadora i pani Chłapowskiej or? 
całego składu ambasady, p. Ministra 
Pułaskiego. p. Koczorowskiego, ku- 
stosza Biblioteki Polskiej, zarządu 
Muzeum Mickiewiczowskiego, w oso- 
bie panny Moakiewiczównej oraz licz- 
nych zbiorów prywatnych, jak Alek- 
sandra Orłowskiego i innych. 


Sto lat temu. 
Kalendarzyk historyczny. 


Prasa warszawska z połowy grudnia 
1830 r. podaje sprawozdanie z przebie- 
gu pierwszego, po wybuchu Powstani, 
posiedzenia Sejmu. Aczkolwiek trwało 
ono bardzo krótko, posiada niezwykle 
doniosłe znaczenie. Sejm uznał powiem 
Powstanie za sprawę Narodu Polskiego, 
oraz wyraził wdzięczność jego inicja- 
torom, 

W kościołach warszawskich roz- 
poczęło się 40-godzinne Nabożeństwo 
„o szczęśliwe powodzenie Polski“. 

Powstanie rozszerzało się coraz 
bardziej. Do Warszawy nadeszły wia- 
domości, że w Suwałkach akces do 
Powstania odbył się bardzo uroczyście, 
w  Sandomierskiem tworzy się pułk 
ochotników konnych, w Suchedniowie 
szwadron elewów górniczych i t. p. 
Obliczono, że wkrótce siła zbrojna 


narodowa będzie łącznie sięgać cyfry 
160 tysięcy ludzi. 

Radość z tego względu wzmagała 
jeszcze treść listu, jaki z Paryża otrzv- 
mał jeden z warszawskich domów han- 
dlowych, że gdy lud paryski dowiedział 
się o wybuchu w Warszawie Powsta- 
nia, zgromadził się tłumnie w Palais 
Royal i domagał się, by Francja udzie- 
lifa Polsce pomocy, pozatem, że Fran- 
cja zawarła przymierze zaczepne i od- 
porne z Anglją: Opowiadano również, 
że W. Książę Konstanty ma się wyco- 
fać z życia publicznego i spędzić 
resztę życia w zaciszu we Włoszech. 

Z niemniejszem zadowoleniem czy- 
tano ogłoszenie, zaprzeczające pogło- 
skom, iż rogatki miejskie zostaną zam- 
knięte i że należy zaopatrzyć się w 
żywność na parę dni. 


Pierwsi komisarze rewizyjni 


Kas Chorych. 


W dniu 17 bm. odbyło się w Ogól- 
nopaństwowym Związku Kas 'Cho- 
rych wręczenie nominacji 


kiego, gdzie też rozwinęła się, nieroz- 
strzygnięta zresztą, dyskusja na te- 
mat, czy należy stare, zniszczone o- 
brazv restaurować, a jeżeli tak. to do 
jakiego stopnia, czy też tylko konser- 
wować. 

Popołudniu odbyło się drugi: ple- 
narne posiedzenie uczestników Zjazdu 
w sali Muzeum Narodowego, na któ- 
rem debatowano głównie nad kwestią 
utworzenia pracowni i specjalnych cen 
trów dla konserwacji poszczególnych 
rodzajów dzieł sztuki i kultury. W wy- 
niku bardzo żywej dyskusji sprawę tę 
przekazano do rozpatrzenia sekcji kon- 
serwatorskiej. Podobnie też załatwio- 
no Sprawę utworzenia muzeum oby- 
czajowego. 

W końcu dr. Grajewski poruszył 
bardzo ważną sprawę ingerencji Zwia- 
zku przy obsadzaniu stanowisk mu- 
zealnych, cytując przy tem szereg fak- 
tów, gdzie na stanowiska te dostawali 
się ludzie majacy wszystkie inne kwa- 
lifikacje, tylko nie zawodowe, przy 
równoczesnem pominięciu  fachow- 
ców. Dalej żądał unormowania przez 
Związek kwesji awansów pracowni- 
ków muzealrych. Zastanowienie się 
nad temi sprawami przekazano sekcii 
organizacyjnej. gdyż uznano, że są 
one zbyt ważne, by można było po- 
wziąć odrazu jakieś postanowienia. 

Na tem Zjazd zamknięto, uchwa- 


liwszy uprzednio, iż następny ma od- 
być się w Przemyślu. 

Podczas Zjazdu ukazały się nowe 
druki Zw:ązku, a mianowicie: Pamięt- 
nik uprzedniego Zjazdu w Tarnowie, 
wydany z zasilku ks. Sanguszki,pierw- 
szy numer komunikatów Związku 
Muzeów w Polsce, 
referat dyr. Piotrowskiego. 

Kończąc sprawozdanie 
nie mogę oprzeć się postawieniu pyta- 
nia, czy program jego i rezultaty -są 
zadowalające. I tu mam wrażenie, że 
chociaż nie było tam jednego momen- 
tu, który nie byłbv pożyteczny dla u- 
czestników, to jednakże  koniecznem 
byłoby w przyszłości wyeliminować z 
programu wszelkie zwiedzania, cho- 
ciażby najciekawsze, albo raczej ze- 
pchnąc ie na plan drugi i nie robić 
przerwy między obradami, gros zaś 
czasu poświęcić dyskusji i pozwolić 
wypowiedzieć się bardziej wszech- 
stronnie, niż można to zrobić w kil- 
ku zaledwie godzinach. Charaktery- 
stycznymi dla obecnego Zjazdu jest 
fakt, że nie powzigł on żadnych ka- 
tegorycznych uchwał. spychając roz- 
wiązanie wszystkich poruszonych za- 
gadnień na sekcje, których członkowie 
rozrzuceni po całej Polsce, mają w 
lakiś sposób, w ciągu roku nad niemi 
się zastanawiać. 


pierwszej” 


oraz wspomniany 


ze Zjazdu, 


grupie komisarzy rewizyjnych Kas 
Chorych wl iczbie go, mianowanyc 
na podstawie rozporządzenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 1 
grudnia b. r. o tymczasowych wła- 
dzach Kas Chorych. Nominacje wrę- 
czył mianowanym  komisarzom dy- 
rektor Głównego Urzędu  Ubezpie- 
czeń, p. Grabowski. 


Na komisarzy rewizyjnych- po- 
szczególnych Kas Chorych na terenie 
całego Państwa powołani zostali: gen. 
Jacynik (Kasa Chorych m. Warsza- 
wy), Wł. Dubiełecki, Alf. Zawadzki, 
Apol. Czajkowski, Janusz Piotrowski, 


Aleks. Ritner, Dziamarski, Niekrasz, 
Zenon Łopuski, Dziewulski, Rożew- 
ski, Bieniewski, Fiedosiejew, Tyszko, 


dr. Ghlewiński, Stan. Widacki, WŁ 
Macek, Juljan Bulanda, Michał Janow- 
ski, Teofil Mancel, Stan. Górski, 
Schuldt, Krupiński, Odyniec, Biskup- 
ski, Szczęsny Matusewicz, Dołęga-Ka- 
moek Mikłaszewski, Chełmoński, dr. 
Kobos, Antoni Kubik, Ludomir Rie- 
ser, Mieczysław Gołogowski, Józef 
Kopankiewicz, Marjan Jakubowski, 
Wacław Czarski, Kwazebart, Galiń- 
ski, Henryk Banek oraz Marjan Ka- 
puściński. 


Zastępcami komisarzy rewizyjnych 
mianowani zostali: Jabłonowski i So- 
lecki (Kasa Chorych m. st. Warsza- 
wy), Rosiński, mjr. Zahorski, Józef 


Bierzyński, Firabtszczewią 1 i Tobolski. 


Krach bankowy w Nowym 
Jorkui samobójstwo trzech 
bankierów. 


Wskutek bankructwa „Banku Sta- 
nów Zjednoczonych” i jego 59 filii, 
w których złożonych było depozytów 
na sumę 200 miljonów dolarów, 3-ch 
bankierów amerykańskich popełniła 
samobójstwo. P. William Willard, pre- 
zes Banku „Columbus“ w Ohio, strze- 
lił sobie w głowę w lokalu klubu, do 
którego należał. Liczył on lat 58 i roz 
poczał karjerę swoją jako wożny biu- 
rowy. P. Warren, przyjaciel b. prezy- 
denta Coolidge'a i skarbnik wielkiego 
Banku w Massachussets, znaleziony był 
bez życia w swojem biurze. W reszcie 
p. John Falls, bankier w Tennessee, 
znaleziony był w swoim samochodzie 
z przestrzeloną głową. Do wiadomości 
o bankructwie „Banku Stanów Zjed- 
noczonych* przybywa jeszcze wiado- 
mość o bankructwie drugiego wielkie- 
go banku w Arkansas, gdzie już 8o in- 
nych banków uległo zamknięciu w o- 
statnich tygodniach. Potwierdzają, że 
„Bank Stanów Zjednoczonych“ w No- 
wym Jorku, był przedewszystkiem 
bankiem żydowskim, zarówno co do 
swojej dyrekcji, personalu, jak i klien- 
teli. 


„Times“ oraz „Financial Times“ 
komentując ostatnie sensacyjne wys 
padki bankowe w Ameryce, zgadzają 
się w opinii, że obecny krach. w któ- 
rym przycjśniętych jest do muru jc- 
dnocześnie tyle instytucji finansowych, 
pochodzi przedewszystkiem z wielkich 
wad całego systemu bankowego ame- 
rykańskiego. „Financial Times“ zresztą 
twierdzi, że obecnego stanu rzeczy nie 
można nazywać jeszcze kryzysem fi- 
nansowym. Niemniej oczywiste jest, 
że taki koniec raku finansowego przed 
stawia prawdziwie trudny moment i 
okres naprężenia, jakiego nie widziana 
i nie odczuwano od całego szeregu lat. 


Szkło, Porcelanę, Kryształy 
kase ALEKSANDER ONYŚKO 


1. Halicka 20 (róg Wałowej) Tel. 69-75 


Znawczyni herbaty. 


Jak wiadomo. Anglicy używają bar- 
dzo dużo herbatv, nie dziw zatem, że 
w dokach londyńskich istnieją lol- 
brzymie jej składy. 


Aby herbata dostała się do handlu, 
należy nietylko znać wszystkie jej ga- 
tunki, ale także sporządzać mieszanki, 
odpowiadające smakowi Anglików. 
Każda więc z wielkich firm handlu 
herbatą utrzymuje w składach specjal- 
nych rzeczoznawców, oceniających 
gatunki i sporządzających z nich mic- 
szanki. 


Śród rzeczoznawców tych pierwsze 
miejsce zajmuje nie mężczyzna, lecz 
kobieta, panna Margaret Irving, ucho- 
dząca za najlepszą znawczynię herbaty 
na Świecie 1 zarabiająca z tego tytułu 
tysiąc funt. szterl. (około 43.000 zło- 
tych) rocznie. 


Panna Irving rozróżnia już z bar- 
wy liści herbatę chińską, cejlońska, ia- 
wańską, sumatrską, japońską itd. Pró- 
ba barwy i smaku odbywa sie przez 
zalewanie liści w czarkach fajanso- 
wych wrzącą woda, a po kilku minu- 
tach, rzeczoznawczyni bierze do ust 
łyżeczkę naparu. 


Główna jednak jej sztuka polega 
na ocenie smaku mieszanki, na którą 
składa się nieraz kilkanaście gatunków 
herbaty. Przy ocenic tego smaku pan- 
na Irving odrazu spostrzega jakiego 
gatunku herbaty jest w mieszance za 
dużo lub za mało i odpowiednio po- 
prawia mieszankę. 


Dopiero wówczas herbata przypra- 
wiona ostatecznie, dzieki nadzwyczaj 
wyczulonemu smakowt rzeczoznaw- 
czyni, dostaje się na rynek już w pacz- 


kach. 
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TEATR WIELKI. 
Czwartek, 18 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Fiołek z Montmartre", operetka Kalmana. 
Piątek, 19 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Cyganerja”, opera Pucciniego. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Czwartek, 18-go i piątek, 19-go b. m. 
o godz. 7.30 wiecz.: „Nowa umowa malżeń- 
ska“, komedja Bernarda Shaw'a. (Premjera.) 
TEATR MAŁY. 

Dziś i codziennie o godz. 7.30 wiecz.: 
„Perfumy mojej żony”, farsa Lenza. 


TEATR NOWOŚCI. 


Czwartek, 18 b. m., o godz. 7 wiecz.: 
„Roztwór prof. Pytla*. Występ Kazimierza 
Justiana. Tani dzien. 

W Teatrze Rozmaitości dziś premjera 
Bernarda Shaw'a wybornej komedji „Nowa 
umowa małżeńska”, w której po raz pierwszy 
na gruncie lwowskim zaprezentuje się nam 
w roli reżysera Edmund Wierciński. Obsada 
tej niezwykle ciekawej, zarówno ze względu 
na osobę autora jak i zagadnienia, które Shaw 
porusza, sztuki — pierwszorzędna:  Leonja 
Barwińska, K. Żbikowska, E. Kuncewiczowa, 
Borowska, Chmielewski, Machalski, Chodecki, 
Strzelecki, Kondradt, Kierczyński,  Palański. 
"Tło dekoracyjne Wł. Daszewskiego. 

W Teatrze Małym od poniedziałku wcho- 
dzi na afisz równie kapitalna farsa Wiktora 
Kelemana i Zygfryda Geyera „Skandal w Sa- 
voy'u*, przygotowana reżysersko przez p. 
Krasnowieckiego. Obsadę tej farsy tworzą pD. 
Malanowicz, Miedzińska, M. Znicz, Brodnie- 
wicz, Przystawski, M. Dąbrowski. 

„Jaś i Małgosia", przemiła baśń operowa 
Humperdincka, otworzy w niedzielę popołu- 
dniu w Teatrze Wielkim cykl przedstawień 
dla dzieci, które następnie odbywać się będą 
regalarnie w -porze zimowej: 

„Grunt się nie przejmować“. Oto tvtuł 
rewji, która ukaże się wkrótce w Teatrze No- 
wości, w wykonaniu artystów opery, operetki, 
komedji i baletu. Na barwną i urozmaiconą 
całość złożą się pieśni, piosenki, skethe, ewo- 
lucje, 14 girls itd. Reżyserują pp. M. Ta- 
trzański i St. Tarnawski, stronę choreogra- 
ficzną objął p. St. Faliszewski, stronę mu- 
zyczną p. J. Lehrer, stronę dekoracyjną p. 
Zygmunt Bałk. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Wesołe kobietki“ oraz „Po- 
dróż poślubna”. Filmy dźwiękowe. 
CASINO: „Marjanna“. Film dźwiękowy. 
CHIMERA: „Miljonowe panny“. 
FATAMORGANA: „Jezioro 
i „Kochanka Razwolskiego". 
GRAŻYNA: „Siódme przykazanie". 
KOPERNIK: „Z Byrdem do Bieguna 
południowego” oraz „Trzej przyjaciele". 


miłości“ 


LEW: „Wyspa zatopionych okrętów“‘, 
dram. erot. i „Niebezpieczny flirt“, dram. 
sensac. komicz. — dźwiękowce. 


MARYSIEŃKA: „Z Byrdem do Bieguna 
południowego” oraz „Trzej przyjaciele”. ` 

OAZA: „Książęta na wygnaniu”. Dwie 
orkiestry oraz Chór rosyjski. 

PALACE: „Tragedja kochanków — dźwię- 
kowiec. 

PAN: „Dziewczyna z Kairu". 

PASAŻ: „Z kraju bezprawia“ oraz do- 
datek dźwiękowy. 

PROMIEŃ: „Czterech Djabłów“. 

RAJ: „Syn białych gór“. Dźwiękowy. 

SPLENDID: „Wędrowny cyrk“. 

STYLOWY: Clara Bow jako „Rudo- 
włosa“ oraz „Ostatnia karawana“. 

UCIECHA: „Na zachód od Zanzibaru” 


z Lon Chaneyem oraz „Buster Keaton“. 


Wenta Świąteczna. W niedzielę, dnia 21 
bm. o godz. 4-tej popoł. odbędzie się stara- 
niem Towarzystwa Miłosierdzia pod godłem 
„Opatrzność” na dochód Domu Pracy pod 
protektoratem p. Wojewodziny Nakonieczni- 
kow-Klukowskiej w sali Giełdy, przy ul. A- 
kademickiej, doroczna Wenta świąteczna. Ko- 
mitet zebrał tysiące pięknych fantów, wśród 
tych zwierzynę, drób i artykuły spożywcze. 
Wstęp na salę go gr., cena losu 25 groszy. 
W czasie wenty przygrywać będzie orkiestra. 
“Ze względu na cel, na jaki przeznaczony jest 
dochód z imprezy. komitet spodziewa się, że 
publiczność nie odmówi poparcia tej dorocz- 
nej łoterji fantowej. 

Bal T. S L. Zarząd IX Koła TSL. im. 
Borelowskiego uchwalił urządzić, celem przy- 
sporzenia funduszów dla krzewienia oświaty 
pozaszkolnej, oraz uruchomienia dalszych pla- 
cówek oświatowych dla młodzieży rękodzielni- 
czej i handlowej, zabawę w salach Strzelnicw 
miejskiej w dniu ro stycznia 1931 r. 

Z Katol. Związku Polek (ul. Rutowskiero 
L 13). W piątek, dnia 19 bm. o godz. 5 popo- 


łudniu p. Marja Jordan-Stojowska przedsrawi ! 


CAZETA 


sprawozdanie z Kongresu  Eucharystycznero 
oraz streszczenie reřeratu ks. Sapieżyny. 

Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. Po- 
godz. 6 wiecz. w sali Polikliniki, ul. Lindego. 
1) Wybór „Komisji Matki* dla przygotowania 
listy kandydatów do zarządu Towarzystwa 
na rok 1931. 2) Ppłk. dr. K. Wenzel: Przy- 
padek ósmy śródpiersia (pokaz). 

Koło Matek uczenic Państw. żeńsk. 
Gimnazjum im. Kr. Jadwigi we Lwowie 
najserdeczniej dziękuje Dyrektorowi Maciul- 
skiemu za bezinteresowne oddanie sali kina 
„Chimera“ na urządzenie Poranku na dochód 


kolonji wakac., oraz p. Petry'emu, Dyrekto-, 


rowi „Polskiego Radja“ za bezpłatne dwu- 
krotne ogłoszenie naszego komunikatu. 

Związek Zawodowy Nauczycielstwa Pol- 
skich Szkół Średnich. Posiedzenie sekcji hu- 
manistycznej odbędzie się w piątek, 19 bm. 
w gimnazjum I, ul. Kubali l. 2, o godz. 19.30 
z referatem dr. Smereki Jana pt. „Stanowisko 
filologji klasycznej wobec zagadnienia: szkoła 
i państwo. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się dziś w czwartek, o godzinie 
t9-tej w sali Rady miejskiej. Na po- 
rządku dziennym 22 spraw. 

Na posiedzeniu sekcji finansowej 
odbytem pod przewodnictwem r. 
Hoóflingera w obecności wiceprezyden- 
ta dr. Kubali, aprobowano sprawy za- 
łatwione przez komisję dóbr miej- 
skich i załatwiono kilka drobnych 
spraw. 

Na posiedzeniu sekcji IV uchwalo- 
no udzielić absolutorjum  miejskiemu 
zakładowi pogrzebowemu za rachunki 
za dwa ubiegłe lata i wyrazić pochwa- 
łę kierownikowi zakładu p. T. Czaj- 
kowskiemu za wzorowe prowadzenie 
zakładu. W dalszym ciągu zatwierdzo- 
no statut kasy zapomogowej cechu 


chrześcijańskich wędliniarzy. W koń- 


cu uchwalono wezwać miejski urząd 
weterynaryjny do położenia kresu 
niehigienicznej sprzedaży drobiu na 
pl. Teodora. 

Na posiedzeniu komisji dóbr miej- 
skich odbytej pod! przewodnictwem 
r. dr, Chołodeckiego w obecności wi- 
ceprcz. dr. Kubali uchwalono w myśl 
referatu dr. Chlamtacza, wydzierza- 
wić Korpusowi Kadetów grunty miej- 


skie, poiożone przy -Corsie- Wóleckiem 


na uiządzenie piywalni, kortów ten- 
nisowych i strzelnicy. Zgodnie z re- 
feratem r. Kupczyńskiego uchwalono 
wydzierżawić folwark  Oświeca inż. 
Mysłakowskiemu. W końcu uchwalo- 
no zakupić kilka parcel na regulację 
miasta i załatwiono szereg drobnych 
spraw. 

Posiedzenie naukowe Towarzystwa 
Miłośników książki we Lwowie odbę- 


LWOWSKA 


dnia 2e grudnia 


dzie się w sobotę, 
1930 o godz. 7 wieczorem w sali Kor- 
niaktowskiej Muzeum im. Króla Jana 
HI., Rynek 6. Porządek dzienny: z) 
Aleksander Semkowicz: „O ilustrowa- 


nych wydaniach dzieł Mickiewicza, 
2) wnioski i interpelacje. Goście mile 
widziani. 


Z Polskiego Towarzystwa Ekono- 
micznego. Odczyt dyrektora departa- 
mentu ekonom. w Ministerstwie rol- 
nictwa dr. Adama Rose p. t. „„Wscho- 
dnio-europejskie porozumienie rolni- 
cze odbędzie się w sobotę dn. 20 bm. 
o g. I$-tej w wielkiej sai Izby prze- 
mysłowo-handlowej. — Odczyt ten — 
jednego z inicjatorów  porozumien- 
— docenta naszej Politechniki, budzi 
w kułturalnych kołach naszego miasta 
największe zainteresowanie. Zwraca- 
my uwagę, że na odczyty Polskiego 
Tow. Ekonomicznego wstęp wolny dla 
członków i wprowadzonych gości. Za- 
proszenia otrzymać można w sekreta- 
riacie Twa dr. Jana Bluma — ul. A- 
kademicka l. 17, I. p. 


Polskie Towarzystwo filozoficzne. 
W sobotę, 20 grudnia b. r. odbędzie 
się o godz. 19-tej w Seminarjum filo- 
zoficznem Uniwersytetu $ posiedzenie 
Sekcji nauczania filozofii, na którem 
dr. S. Igel wygłosi odczyt p. t. „O 
t. zw. pierwszej lekcji 
szkole średniej”. 
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L. T. Skrzypek Halicka 4 
KRAJOWA 


BĘDZIN. Restauracja 
dzone od kilku miesięcy prace przy restauracji 
zamku w Będzinie zostały obecnie  wstrzy- 


Prowa- 
| 
manc. W ciągu ostatnich 6 miesięcy przeko- 
i 


zamku. 


pano teren między właściwym trzonem zamku 
a murami blankowemi na głębokości 6 me- 
trów. Następnie przekopano część podwórza 
przy północnej ścianie zamku i odkopano 
fundamenty zwalonego muru blankowego od 
strony południowo-wschodniej i mur ten. czę- 
ściowo odbudowano. Dotychczasowe koszty 
odbudowy wynoszą 10.000 zł. W odbudowa- 
nym zamku mieścić się będzie Muzeum za- 
bytków Zagłębia Dąbrowskiego. 


Raglany, 


palta zimowe, wierzchy futrzane, kurtki, 
ubrania angielskie, smokingi z  materjałów 
pierwszorzędnych i wytwornie wykonane we 
I własnej pracowni poleca tanio i na kredyt 
firma A. Wittels, Składy Tekstylne, Lwów, 
Rutowskiego 7, vis A vis Katedry. 8209 


Uchwały Magistratu. 


Na wczorajszej sesji Magistratu od- 
bytej pod przewodnictwem  wicepre- 
zydenta dr. Kubali przed porządkiem 
dziennym zabrał głos p. wiceprez. inż. 
Kolbuszowski i poświęcił gorące sło- 
wa wspomnienia zmarłemu prof. 
Drexlerowi. 

Z porządku dziennego uchwalono 
powołać do służby czynnej Stanisława 
Jaworskiego, zatrudnionego poprzed- 
nio w MZE., wydzierżawić Związko- 
wi strzeleckiemu oddział Hołosko 
Wielkie, realność miejską w Hołosku 
za czynszem rocznym 120 zł, ustalo- 
no czynsze najmu miesięcznego za 


gazomierze. Z porządku dziennego 
uchwalono pobór podatku od psów 
w dotychczasowej wysokości. W dal- 
szym ciągu uchwalono budżet dodat- 
owy gminy miasta Lwowa na rok 
1530-31 w dochodach i wydatkach w 
sumie zł. 8,705.197. Uchwalono zgo- 
dnie z opinją biura „regulacji miasta 
zezwolić na otwarcie nowych ulic na 
parcelach położonych między uli- 
cami na Debrach, górna Paulinów a 
ul. Pszczelną, Krupiarską i  Corsem 
dolnem. Z porządku dziennego wyda- 
no szereg konsensów budowlanych i 
udzielono kilku subwencji. 


Egzaminy dojrzałości w Seminarjach. 


Kuratorjum OSLw. zawiadamia, 
że podania o dopuszczenie do semi- 
narjalnego egzaminu dojrzałości w ro- 
ku 1931 wnosić należy do Kuratorjum 
przed dniem 1 marca 1931 r. 

Do podania należy dołączyć: 

1) metrykę urodzenia, 

2) życiorys. własnoręcznie 
sany, 

3) posiadane świadectwa szkolne, 

4) spis przestudjowanych podręcz- 
ników i przeczytanych książek. . 

5) świadectwo lekarskie o przy- 
datności do zawodu nauczycielskiego, i 

6) jedną niepodklejaną  fotógrafję, 
opatrzoną na stronie przedniej wła- 


napi- 


! snoręcznym podpisem kandydata (ki). 


Seminarjalne egzaminy dojrzałości 
odbywają się jedynie raz w ciągu ro- 


| ku w terminie wiosennym (maj — 
czerwiec). | 

Absolwenci  gimnazjalni, którzy 

przedstawią Świadectwo dojrzałości z 


8-ej kl. szkoły średniej państwowej lub 
posiadającej prawa szkół państwowych, 
zdają egzamin również raz w roku, 
w terminie wiosennym, lecz tylko z 
części praktycznej oraz z przedmio- 
tów pedagogicznych, higjeny, rysun- 
ków, robót ręcznych i ćwiczeń ciełe- 
snych i mogą być zwolnieni od egza- 
| minu z muzyki i śpiewu, jeżeli rezy- 
| gnują z cenzury z tego przedmiotu 
na świadectwie. 
j Podania wraz z gimnazjalnem świa- 
| dectwem dojrzałości i załącznikami 
wymienionemi na początku niniejszego 
komunikatu należy wmosić do Kura- 
terjum w tym samym terminie. 


psychołogii w 


Ostatnie wiedomaści 


z miasia. 


DWA ZAMACHY . SAMOBÓJ- 
CZE. Dziś rano w realności przy pl. 
Strzeleckim 5, niejaka Edwarda Kol- 
lenberg zażyła w celu samobójczym 
większą ilość chininy. Wezwane Pogo- 
towie ratunkowe, po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy, odwiozło denatkę 
do szpitala powszechnego. Powodu u- 
siłowanego samobójstwa na razie 
stwierdzić nie zdołano. — Wiktorja 
Uczkowska, służąca, zamieszkała przy 
pl. Gołuchowskich r, usiłowała popeł- 
nić samobójstwo przez wypicie więk- 
szej ilości kwasu solnego. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło ją do szpitala. 
Powodem samobójstwa była prawdo- 
podobnie zawiedziona miłość. 


DWA TRUPY W PIWNICY. W 
piwnicy, służącej na skład jarzyn, przy 
ul. Miodowej 9, znaleziono wczoraj 
trupa mężczyzny i kobiety. W toku 
dochodzeń policyjnych stwierdzono, 
że są to zwłoki Marcina Zawalińskiego 
oraz jego kochanki Ireny Wołoszyn, 
którzy popełnili samobójstwo przez 
wypicie większej ilości spirytusu de- 
naturowanego. Wezwany lekarz dziel- 
nicowy dr. Schenker, po stwierdzeniu 
faktu śmierci, polecił odstawić zwłoki 
do Instytutu medycyny sądowej. Po- 
wód samobójstwa nieznany. 


POD ZARZUTEM OSZUSTWA 
na kwotę 16.000 zł. na szkodę Henx- 
ryka Woła z Katowic, aresztowana 
kupca z Będzina Salomona Lewko- 
wicza. i 


KRADZIEŻ WEKSLI. Z kieszeni 
futra Benjamina Halperna skradziono 
6 sztuk weksli oraz gotówkę w kwocie 
20 zł. Weksle te opiewały na łączną 
kwotę 2.867 zł. 


ZAKWESTJONOWANE RZE- 
CZY. Wydział śledczy policji państwa 
wej zakwestjonował u paserów nastę- 
pujące rzeczy. Pierścionek damski zło- 
ty z czerwonym kamieniem i dwomą 
brylancikami, pierścionek damski zło- 
ty z dwoma podłużnymi brylantami, 
sygnet złoty z monogramem SH., zło- 
ty wisiorek z łańcuszkiem itd. Poszko= 
dowani mogą zgłaszać się celem roz- 
poznania swej własności w biurach wy 
działu śledczego przy ul. Kazimierzow- 
skiej. — W drugim komisarjacie poli- 
cji zdeponowano wczoraj worek zas 
wierający 6 flaszek soku, słoik konfi- 
tur, trzewiki męskie, łyżwy, które ta 
rzeczy znaleziono na ul. Wandy a 
które niewatpliwie pochodzą z kra~ 
dzieży. 


POGRÓŻKI. Michał Kleszewski 
szewski zgłosił się wczoraj w drugim 
komisarjacie policji i oskarżył Ewę 
Zaradę zamieszkałą przy ul. Chocim- 
skiej Ir o grożenie mu zabiciem. l 


WYDALIŁA SIĘ Z DOMU. Pepi 
Spirynówna, zamieszkała przy ul. Kle- 
parowskiej 6, zawiadomiła policję, że 
jeszcze dnia 14 bm. wydaliła się z jej 
domu służąca Katarzyna Bisówna i do 
dziś dnia nie powróciła. Bisówna u- 
brana była w płaszcz koloru zielonego 
oraz aksamitny beret granatowy. Li- 


czy lat 21. Policja wszczęła za nią po- 


szukiwania. 
KRADZIEŻE. Józef Gębarski woź- 


ny Tow. Ubezpieczeń Przezorność ja- 
dąc wczoraj tramwajem znak 3 od ka- 
wiarni wiedeńskiej do placu Bernstei 
na spostrzegł nagle, iż jakiś nieznany: 
sprawca skradł mu z kieszeni portfek 
zawierający 60c zł. gotówką oraz dos 
kumenta. mieszkania Dawida 
Ehrenberga przy ul. Wesołej skradzio= 
no pierzynę, 2 poduszki 1 koc łącznej 
wartości 290 zł. Za pomocą dobranego 
klucza dostali się wczoraj złodzieie da 
mieszkania Marii Majby przy ul. Gro= 
chowskiej 49 1 skradli płaszcz damski 
wartości 30 zł. 


KOŁDRY, materace i pościel pa 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo”, Przerabia kołdry pa 


| 6 zł., materace po 8 zł. 


Str. 


Konferencje informacyjne dla nauczycielstwa, 


GAZETA LWOWSKA z dnia 19 grudnia 1930. 


ubiegającego się o dopuszczenie do egzaminu 
wstępnego na W. K, N. 


W terminie od 29 do 31 grudnia 
1930 r. Kuratorja Okręgów Szkolnych 
w siedzibach Wyższych Kursów Na- 
uczycielskich, organizują konferencje 
dla kandydatów do egzaminu wstępne- 
go na Wyższe Kursy Nauczycielskie 
w r. 1931/32. Konferencje te nie mają 
charakteru obowiązkowego. 

Cełem konferencyj o charakterze 
wyłącznie informacyjnym, jest udzie- 
lenie uczestnikom wyjaśnień, tyczących 
się metod pracy na kursie i zakresu 
wymagań przy egzaminie wstępnym, 
omówienie bibljografji, w szczególno- 
ści książek, wskazanych do egzaminu, 
Oraz udzielenie informacyj, tyczących 
się sposobu przeprowadzenia egzaminu 
wstępnego i metody pracy na Wyższym 
Kursie Nauczycielskim. 

Spis konferencyj obejmuje: 

Kraków, Wawel 9: z grupy human. 
(j. polski — j. niem. i j. polski — hi- 
storja). 

Lwów, ul. Zielona ro: z grunv 
geogr. przyr. i human. (j. polski i j. 
ruski), 

Lublin, Pedagogjium, Archidjakoń- 
ska 3: z grupy fizyko-matem. 

Toruń, ul. Sienkiewicza l. 38: z 
grupy human. i fizyko-matem. 


„Gwiazdka”* 


dla dzieci polskich 
w Niemczech. 


Zainicjowana przez Związek O- 
brony Kresów Zachodnich zbiórka na 
„gwiazdkę“ dla dzieci polskich w 
Niemczech, przyniosła wcale pomyślne 
rezultaty. Z. O. K. Z. zdołał zebrać 
około 7.000 zł. w gotówce, oraz szereg 
cennych darów na ten cel. 

W ostatnich dniach przekazano już 
organizacjom polskim w Niemczech 
5.000 zł, gotówką, 2.500 książek, oraz 
szereg innych darów, m. in. roo skar, 
bonek  oszczędnościowych, Pozatem 
wysłano już do Gdańska 800 książek 
i inne dary w naturze dla młodzieży 
polskiej. W najbliższych dniąch wv 
słane będą dalsze dary do Berlina i do 
Gdańska. 


Poznań, ul. Garncarska l 7: z 
grupy: fizyko-matem. 

Warszawa, Górczewska 8: z grup" 
robót ręcznych i rys. 

Wilno, 1) św. Anny: z grupy hu- 
man, 2) W. Pohulanka |. 25: z gru- 
py pedag. 


Cieszyn, Gmach gimn. im. Osu- 
chowskiego, plac Słowackiego: z gru- 
py fizyko-matem. 

Mysłowice, ul. Seminaryjna 8—10 


(państw. semin. naucz. m.): z grupy 
robót ręcznych i rysunku. 
Zapisy na konferencje przyjmują 


wymienione Dyrekcje W. K. N. Dy- 
rekcje W. K. N. udzielać będą rów- 
nież wszelkich informacyj zgłaszają- 
cym się na konferencje. Czas trwania: 
29 i 30 grudnia. 


Wykupno świadectw przemysłowych. 


Izba Skarbowa II we Lwowie przy- 


pomina ponownie, że termin wykupna | 


świadectw przemysłowych i kart re- 
jestracyjnych na rok podatkowy 1931 
upływa z dniem 31 grudnia 1930. 
Prowadzący przedsiębiorstwa po 
dniu 31 grudnia 1930: 
a) bez świadectw przemysłowych 
względnie bez kart rejestracyjnych, 
b) na podstawie nieodpowiednich 
świadectw przemysłowych 
ulegną w myśl art. 98 ustawy o po- 
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datku przemysłowym (Dz. U. R. P. 
Nr. 79 ex 1925 poz. 550) przewidzia- 
nei tamże karze pieniężnej. 

Kara nie zwalnia od obowiązku 
nabycia właściwego Świadectwa prze- 
mysłowego względnie karty  rejestra- 
cyjnej. 

Izba Skarbowa zauważa, że lustra- 
cja świadectw przemysłowych roz- 
pocznie się dnia 2 stycznia 1931 r. 
i żadne odroczenie tego terminu nie 
nastąpi. 


Sporty i gry uprawiane w staro- 
żytnym Egipcie. 


W starożytnym Egipcie uprawiano 
już rozmaite rodzaje sportu z takim 
samym zapałem, z jakim dzisiaj grają 
w rughby, czy base-ball Anglicy lub 
Amerykanie. Bardzo rozpowszechnio- 
ny był sport pływacki oraz atletyka. 
Na dawnych, odnalezionych w gro- 
bach faraonów, malowidłach  ścien- 
nych widać dokładnie obrazy walk za- 
paśniczych. Już na 2000 lat przed 
Narodzeniem Chrystusa znany był w 
Egipcie styl dzisiejszych zapasów atle- 
tycznych, rozmaite przerzuty „pasy“ 
GELD. 4 

Ćwiczenia lekko- i ciężkoatletycz- 
ne obejmowały również żonglowanie 
ciężarami, młotami lub wbijania pali, 
workami piasku. Fechtunek nie był 
również zaniedbywany. Strzelanie do 
celu z łuków, oraz z proc należało nie- 
tylko do ćwiczeń wojskowych, ale 
zajmowało poczesne miejsce wśród 
sportów uprawianych przez młodzież. 

Egipcjanki oddawały się z zapałem 
grze w piłkę; piłki używane do gry 
obszyte były skórą wyprawną a w 
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środku wypychane trawą morską lub 
słomą. Gra w piłkę, jak wynika z od- 
nalezionych rysunków i opisów, wy- 
magała dużej zręczności a niekiedy i 
akrobatycznej wprawy: podrzucano 
np. piłkę do góry 1 usiłowano ją zła- 
pać w pozycji leżącej albo przegina- 
jąc się w tył. Wszystkie te ćwiczenia 
miały na celu wyrobienie zręczności i 
nadanie ciału gibkości oraz elastycz- 
ności. 

Prócz sportów kwitły również w 
Egipcie faraonów rozmaite gry. Szcze- 
gólnie rozpowszechniona we wszyst- 
kich warstwach ludności była gra zbli- 
żona do gry w szachy. Grano siedmio- 
nia białemi i ośmioma czarnemi figu- 
rami, które posuwano na szachownicy, 
podzielonej na 30 kwadratów. Figury 
wyobrażały głowy zwierząt. Zwycię- 
Żał w tej grze ten z dwóch graczy, któ- 
remu udało się obsadzić swemi figura- 
mi największą ilość kwadratów na po- 
lu przeciwnika. 


Baczność 
przed złodziejami. 


Syndykat Emigracyjny ostrzega e- 
migrantów, aby miel; się na baczności 
przed złodziejami i oszustami, którzy 
kręcą się w pobliżu urzędów, konsu- 
latów, biur okrętowych i na dworcach 
kolejowych, otiarowując swe usługi w 
znalezieniu mieszkania, wskazaniu po- 
trzebnego urzędu, kupnie karty okrę- 
towej —- starają się wyłudzić  pienią- 
dze od łatwowiernych, wypróbowa- 
nemi sztuczkami, na które ludzie nie- 
świadomi często złapać się dają. Emi- 
granci nie powinni rozmawiać z Oso- 
bami nieznajomemi w wagonach i na 
stacjach kolejowych, w tramwajach, 
ani też na ulicach. Po informacje na- 
leży zwracać się tylko do posterunko- 
wych (na ulicy) i do konduktorów (w 
pociągach i tramwajach). Emigranci 
bywają okradani na „wujaszka”. Dwaj 
złodzieje obserwują emigranta przez 
pewien czas, a upewniwszy się, gdzie 
ma schowane pieniądze, wyczekują 
momentu, aby zaczepić go na ulicy i 
okraść. 


W tym celu do idącego samotnie 
emigranta podbiegają dwaj mężczyźni, 
rzucając mu się na szyję z okrzykiem 
„wujaszku”. Zaczynają go ściskać i 
unosić w górę. W pewnym momencie 
spostrzegają pomyłkę, przepraszają €- 
migranta i ulatniają się. Po ich odejściu 
emigrant stwierdza, iż został okra- 
dziony. 

„Na bombę”, Do emigranta pod- 
chodzi biednie ubrana kobieta lub 
mężczyzna trzymający w ręce paczkę 
zawiniętą w gazetę. Oszust proponuje 
emigrantowi kupno paczki, zawierają- 
cej w dobrym gatunku materjał na u- 
branie, przyczem podaje bardzo niską 
cenę í w ten sposób zachęca emigran-. 
ta do zatrzymania się. Emigrant za- 
trzymuje się, ogląda materjał przez o». 
twór wydarty w gazecie i kupuje całe 
zawiniątko. Po odejściu sprzedawcy 
emigrant przekonywa się, że został o- 
szukany, gdyż w całej paczce znajduią 
się skrawki papieru lub starych szmat, 
owinięte w kawałek nowego mate- 
rjału. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


E. 6101/29. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Salomona Stachla z Rawy ruskiej, wierzy- 
ciela, odbędzie się dnia 30 grudnia 1930 go- 
dzina 1o rano w biurze oddziału egzekucyj- 
nego Nr. 10 licytacja niewydzielonej połowy 
realności whl. 973 gminy Rawa ruska, wraz 
z domem. Najniższa oferta 3285 zł. 32 gr. 
Protokół oszacowania, warunki licytacyjne do 
przeglądu w Sądzie. 11704 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa ruska, dnia 22 listopada 1930. 


E. 6077/29. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Władysława Bojnowskiego, kupca w Posa- 
dzie chyrowskiej odbędzie się dnia 30 grudnia 
1930 godzina 10 rano w biurze oddziału egze- 
kucyjnego Nr. 1o licytacja 13/60 części nie- 
wydzielonych realności whl. 148 i 18/120 czę- 
ści niewydzielonych whl. 149 gminy Bełzec. 
Najniższe oferty 455 zł. o2 gr. i 574 zł. 64 gr. 
Protokół oszacowania, warunki licytacyjne do 
przeglądu w Sądzie. 11704 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa ruska, dnia 25 listopada 1930. 


E. VIII. 498/29/45. Edykt  licytacyjny. 
Dnie 28 stycznia 1931 o godzinie I0-tej rano 
w biurze Nr. 78 tut. Sądu odbędzie się licyta- 
-cja następujących praw, Filipa Trappa wła- 
snych: I. Księga gruntowa tut. Sądu: a) whl. 
3104, 3105, 3106 i 3107 — 83.5% ograniczo- 
nej po dzień r stycznia 1943 r. własności pól 
naftowych .„Wegnerówka I, II-a. II-b. i III“ 
`z kopalnią „Odra I—V“ o 3-ch otworach 
produktywnych i 2 zastanowionych. Wartość 
szacunkowa 212.916 zł. Najniższa oferta 
70.972 zł, b) whl. 3046, 3047, 3048, 3049, 
3050, 3151, 3053, 3054, 3055, 3056 — 100%. 
-prawa powrotu zaistniałego dnia r2 kwietnia 
1923 pól naftowych „Zdzisław Trapp II=X" 
i 100% ograniczonej do dnia r1 kwietnia 
1948 r. własności pól naftowych „Zdzisław 
Trapp III. VI. IX, V, I IV, VE i VMI“, z 
kopalniami „Zdzisław Trapp I i II“ w Tustano- 
wicach produktywnemi. Wartość szacunkowa 
277.310 zł. Najniższa oferta 92.436 zł. 66 gr. 
€) whl. 2564 — nieograniczona własność pola 


naftowego „Zagródki* stanowiącego opuszczo- 
ny teren kopalniany bez przynależności. War- 
tość szacunkowa 500 zł. Najniższa oferta 
166 zł. 66 gr. II. Księga gruntowa gminy Tu- 
stanowice: a) whl. 24 — opuszczony teren 
kopalniany bez przynależności. Wartość sza- 
cunkowa 4.552 zł. Najniższa oferta 3.034 zł. 
66 gr. — b) whl. 1270 — opuszczony teren 
kopalniany bez przynależności. Wartość szac. 
2.944 zł. Najniższa oferta 1.962 zł. 66 gr. c) 
whl. 1820 — opuszczony teren  kopalniany. 
Wartość szacunkowa 4.716 zł. Najniższa ofer- 
ta 3.144 zł. d) whl. 1831 — grunt przy drodze 
gminnej, częściowo orny, częściowo opuszczo- 
ny teren kopalniany, a częściowo oparkaniony 
ze stodołą drewnianą. Wartość szacunkowa 
11.530 zł, Najniższa oferta 7.686 zł. 66 gr. c) 
whl. 1832 grunt częściowo orny opuszczony 
teren kopalniany przy drodze gminnej. War- 
tość szacunkowa 3.878 zł. Najniższa oferta 
2.585 zł. 32 gr. f) whl. 1922 — grunt 


czę- 
ściowo orny, częściowo Opuszczony teren 
kopałniany. Wartość szacunkowa 4.661 zł. 


Najniższa oferta 3.107 zł. 32 gr. g) whl. — 
grunt częściowo orny, częściowo porzucony 
teren kopalniany. Wartość szacunkowa 2.537 
zł. Najniższa oferta 1.651 zł. 32 gr. h) whl. 
1532 — realność budowlana w Tustanowicach 
na Wolance, z 2-ma domami mieszkalnemi, 
3-ma budynkami gospodarczemi. Wartość 
Szacunkowa 34.661 zł. Najniższa oferta 17.110 
zł, şo gr i) whl. 1526 — parcele budowlane 
w Tustanowicach na Wolance z 3-ma domami 
mieszkalnemi, 6-ma budynkami gospodarcze- 
mi zpn. Wartość szacunkowa 87.400 zł. Naj- 
niższa oferta 43.700 zł. Prawa czyniące po- 
wyższą licytację niedopuszczalną, należy zsła- 
szać najdalej na powyższym terminie licyta- 
cyjnym, gdyż później nie będą mogły być 
podnoszone przeciw, nabywcy w dobrej wie- 
rze. — Interesowanych odsyła się do edyktu 
na tablicy podpisanego Sądu ogłoszonego. 

Sad powiatowy, Oddział VIII. _ r1681 

Drohobycz, dnia 3 grudnia 1930. 


ROZMATTE OBWIESZCZENIA. 

E. VIII. 2612/29/21. Ustanowienie kura- 
tora. W sprawie egzekucyjnej wierzycieli 
Mischla Schwarzenthala i tow. przeciw zobo- 
wiązanym Jakóbowi Becherowi i tow. przez 
sprzedaż pól naftowych, objętych whl. 2836 
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do 2839 ks. naftowej, ustanawia się dla nie- 
znanego z miejsca pobytu Hansa Deutscha, 
zamieszkałego ostatnio w Schwehat w Au- 
strjj względnie w Wiedniu, kuratora ad 
actum w osobie adw. dra I. Kreisberga w Dro- 
hobyczu, który zastępywać będzie powyższego 
zobowiązanego w niniejszem postępowaniu, 
dopóki zobowiązany w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie wymieni. 11680 
Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia ro listopada 1930. 


UPADŁOŚCI. 


Sa I. 2. 78/30 10. W sprawie ugodowej p. 
Ewy Werbner kupcowej w Brodach. Z powo- 
du zmiany przez Krydatarjuszkę propozycji 
ugodowej na 30% wierzytelności, kosztów i 
odsetek, płatnych w 8-miu ratach kwartal- 
nych, odracza się audjencję ugodową na 
dzień 23 grudnia 1930 o godz. 1o rano w tu- 
tejszym B. 26 w tutejszym Sądzie. O tem 
zawiadamia się wszystkich interesowanych. 

Sąd powiatowy. 

Brody dnia 24 listopada 1930. 11683 

Sa I. 31/30/28. Ugodę zawartą między 
dłużnikami Perlą Weinreb zam. Bernsohn Tó- 
zefem Schulimem 2 im. Schreiberem niepro- 
tokołowanymi kupcami w Grzymałowie a 
ich wierzycielami na audjencji odbytej dnia 17 
czerwca 1930 przed Sądem powiatowym w 
Grzymałowie zatwierdza się. 11694 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 11 sierpnia 1930. 

Sa I. 53/30/15. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Stefana Gonty właściciela 
młyna w Zbarażu zastanawia się. Dłużnik 
nie złożył przysięgi wyjaśnienia. 11695 

Sad okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 29 września 1930. 

Sa I. 2. 81/30/20. W sprawie ugodowej 
pp. Leizora Krampfa i Racheli Krampf kup- 
ców w Brodach. Z powodu zmiany przez 
Krydatarjuszy propozycji ugodowej a to na 
45% pretensji kapitałowych z odsetkami i 
kosztami płatnych w 8 ratach kwartalnych, 
odracza się audjencję ugodową na dzień 30 
grudnia 1930 godz. Io rano B. 26 w tut. Sa- 
dzie. O tem się interesowanych zawiadamia. 

Sąd powiatowy. „11685 

Brody, dnia 24 listopada 1930. 


Sa I. 2. 82/30/28. W sprawie ugodowej p. 
Joela Safiera kupca w Brodach. Z powodu 
zmiany propozycji ugodowej na 35% wierzy- 
telności zpn. nie w 8 lecz w 6-ciu kwartal- 
nych ratach, odracza się audjencję ugodową 
na dzień 30 grudnia 1930 o godz. 11 rano B. 
26 w tut. Sądzie. O tem zawiadamia się in- 
teresowanych. i 11684 

Sąd powiatowy. 

Brody, dnia 24 listopada 1930. 


Sa 77/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Eisiga Saferna kupca w Bołszowcach. Komi- 
sarz ugodowy Pan Michał Kranz Naczelnik 
Sądu powiatowego w Bołszowcach. Zarządca 
ugodowy Pan dr. Białoskórski notarjusz w 
Bołszowcach. Audjencja ugodowa między 
dłużnikiem a jego wierzycielami w Sądzie po- 
wiatowym w Bołszowcach na dzień 20 sty- 
cznia 1931 o godz. 9 przedpoł. Do tego Sądu 
należy zgłosić wierzytelności do dnia 13 
stycznia 1931. 11686 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 9 grudnia 1930. 


Sa 27/30/60. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Eisiga Simcha Grufta re- 
stauratora we Lwowie jest zakończone. 11688 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 9 sierpnia 1930. 

Sa 159/30/33. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji ugodowej 17 października 
1930 między dłużnikiem  Hermanem Staube- 
rem, kupcem we Lwowie Boimów 12 @ jego 
wierzycielami. 11680 

Sąd okręgowy. 

Lwów, ro listopada 1930. 

S .6/24/366. Konkurs do majątku Herscha 
Schattnera kosa we Lwowie, otwarty tut. 
uchwałą z dnia 8 października 1924 Lcz. S. 
6/24 został tut. uchwałą z dnia 28 listopada 
1930 po rozdziale majątku masy w myśl $. 
139 ord konk. zniesiony. 11690 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 28 listopada 1930. 

Sa 27/30. Postępowanie ugodowe Baru- 
cha Brawera w Tarnobrzegu I. Sa 27/30 zasta- 
nowione (nieprzyjęcie ugody). 11695 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 29 listopada 1930. 


Nr. 292 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 153/29. Szymon Kotowicz syn Wa- 
ssyla urodzony 14/11. 1876 w Piaskach pow. 
Brody zaginął od 1915 r. jako żołnierz austr. 
w niewoli rosyjskiej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 mies. Sąd 
lub kuratora adw. dra Schotza w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 


Złoczów, 20 września 1929. II42I 


T. I. 221/30/4. Naftale Goldapper syn 
Szmiela urodzony 1894 roku w Kutach po- 
wiat Kosów, jako uczetnik wojny Światowej 
zaginął, Wzywa się o udzielenie wiadomości 
© zaginionym. 11459 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 7 listopada 1930. 


T. 280/29. Mikołaj Smaluch  .rodzony 
1885 w Cewkowie zginął jako żolnicrz au- 
"strjacki. Celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia, 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 11499 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 12 września 1930. 


T. I. 121/30/8. Michał Szkwarek syn Jó- 
zefa i Marji urodzony roku 1893 w Jasionowie 
polnym powiat Horodenka, wyemigrował ro- 
ku r910 do Kanady, w latach 1910 do 1912 
przebywał w Winnipeg prowincja Manitoba. 
Od roku 1912 niema o nim żadnych wiado- 
mości Wzywa się o udzielenia wiadomości o 
zaginionym. 11478 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 24 października 1930. 


T. IL 171/30/5. Dmytro Jakowyszyn syn 
Wasyla i Wasyłyny urodzony 1891r roku w 
*Olejowej Korniowie powiat Horodenka, jako 
uczestnik wojny światowej zaginął. Wzywa się 
o udzielenie wiadomości o zaginionym. 11487 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 27 października 1930. 


T. I. 187/30/4. Łukien Dutczak syn An- 
drija urodzony 1883 roku w Brusturach po- 
wiat Kosów, jako uczestnik wojny światowej 
zaginął, Wzywa się o udzielenie waidomości o 
zaginionym. 11488 

i Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 28 października 1930. 


T. I. 139/30/6. Jakób (Jacko) Jurijczuk 
eyn Wasyla i Zofji urodzony 1896 roku w 
Bełełuji powiat Śniatyn, jako uczestnik wojny 
światowej zaginął, Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o zaginionym. 11477 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 27 października 1930. 


T. L 119/30/7. Jura Rybeńczuk syn Miko- 
laja i Marji urodzony roku 1897 w Żabiem 
Ilcia powiat Kosów zginął w nocy z 30 na 
31 sierpnia 1927 w czasie wylewu  Czere- 
moszu. Wzywa się o udzielenie wiadomości o 
- zaginionym. 11479 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 24 października 1930. 


T. I. 113/30/7. Jan Kotiuk syn Jurka 
urodzony 1892 roku w Jasienowie górnym 
"powiat Kosów jako uczestnik wojny światowej 
zaginął. Wzywa się o udzielenie wiadoniości 
o zaginionym. 11452 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 24 października 1930. 


T. L 92/30/6. Stefan Bojczuk s. Andrija i 
Katarzyny urodzony 1886 roku w Szeszorach 
pówiat Kosów jako uczestnik wojny świato- 
wej zaginął. Wzywa się o udzielenie wiado- 
mości o zaginionym. 11481 

Sąd okręgowy. 
Kołomyja, dnia 24 października 1930. 


T. I. 71/30/8. Stefan Nykieforuk syn 
Grzegorza urodzony 1899 roku w Jasienowie 
polnym powiat Horodenka, jako uczestnik 
wojny światowej zaginął, Wzywa się o udzie- 
lenie wiadomości o zaginionym. 11482 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 24 października 1930. 


T. I. 37/30/9. Wasyj Zajączkowski syn 
Michała i Marji urodzony roku 1878 w Tysz- 
'kowcach powiat Horodenka. Wyemigroweł 
roku 1912 do Kanady i dotychczas nie dał o 
sobie żadnej wiadomości. Wzywa się o udzie- 


"lenie wiadomości o zaginionym. 11483 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 24 października 1930. 
T. I. r151/30/5. Semen Klinkowicz svn 


“Daniela urodzony 1878 roku w Czernelicy 
powiat REG, jako uczestnik wojny 
Światowej zaginął Wzywa się o udzielenie 
"wiadomości o zaginionym. 11484 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 27 października 1930. 


T. I. 1s7/30/6. Ołeksa Kiernyczuk syn 
Fedora i Ołeny urodzony 1890 roku w 
Akreszarach powiat Kosów, jako uczestnik 
wojny światowej zaginął. Wzywa się o udziele- 
nie wiadomości o zaginionym. Irese 

Sad okręgowy. 

Kołomyja, 27 pażdziernika 1930. 


T. L 169/30/5. Teodor Mełnyczuk syn Pe- 
tra urodzony 1887 roku w Podhajczykach 
owiat Kołomyja, jako uczestnik wojny 
światowej zaginął. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o zaginionym. 11486 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 27 października 1930. 


T. IV. 45/24/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Wajdała z 
"Tarnowa urodzony w 1876 żołnierz 32 pułku 
obrony krajowej w 1917 roku miał umrzeć 
w niewoli włoskiej. Wzywa się każdego o 
udzielenie Sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
dr. Adolfowi Pflugeisonowi. w Tarnowie wia- 
. domości o zaginionym, zaś Jana Wajdałę 


GAZETA LWOWSKA z dnia 19 grudnia 1930. 


wzywa się, aby tut. Sąd uwiadomił o swem 
życiu do dnia 15 lutego 1926. 11465 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26 maja 1925. 


T. I. 189/30/5. Andrij Kosowec syn Ki- 
ryły urodzony 1887 roku w Olejowej Kor- 
niowie powiat Horodenka, jako uczestnik woj- 
ny światowej zaginął. Wzywa się o udzielenie 
wiaromości o zaginionym. 11489 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 28 października 1930. 


T. I. 192/30/5. Dmytro Jakibczuk syn 
Hrycia urodzony 1875 roku w Szeszorach po- 
wiat Kosów, jako uczestnik wojny Światowej 
zaginął. Wzywa się o udzielenie wiadomości o 
zaginionym. 11490 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja 29 października 1930. 


T. I. 194/30/4. Józef Fedczuk syn Pawła 
urodzony 1880 roku w Chomczynie powiat 
Kosów, jako uczestnik wojny Światowej za- 
ginął Wzywa się o udzielenie wiadomości o 
zaginionym. 11491 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 28 października 1930. 


T. I. 91/29/6. Onufrij Potiatynek syn 
Wasyla urodzony 1875 roku w Kniaźdworze 
powiat Peczeniżyn dawniej obecnie Kołomyja, 
jako uczestnik wojny światowej  zaginał. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o zagi- 
nionym. 11493 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 29 października 1930. 


T. I. 109/29. Jan Mojsyk syn Koźmy u- 
rodzony 1889 roku w Podwysokiej powiat 
Śniatyn wcielony 1914 roku do 24 pułku 
piechoty austrjackiej walczył na froncie wło- 
skim czy też albańskim gdzie zachorował 
r918 roku i nie dał o sobie żadnej wiadomości. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o zaginio- 
nym. IIda 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 28 listopada 1930. 


T. I. 14t/30/7. Iwan Mogaruk syn Petra 
i Anny urodzony 1883 roku w Żabiem Ilcia 
Bystrec powiat Kosów, jako uczestnik wojny 
światowej zaginął. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o zaginionym. 11496 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 27 października 1930. 


T. I. 150/30/5. Eljasz Fedyk syn Romana 
urodzony 1888 roku w Kulach powiat Ko- 
sów, jako uczestnik wojny światowej zagi- 
nął. Wzywa się o udzielenie wiadomości o za- 
ginionym. 11497 

Sąd okręgowy. a 

Kołomyja, 27 października 1930. 


T. I. 37/30/6. Hryć Baczyński syn Jurka 
i Paraski urodzony 1899 roku w Serafińcach 
powiat Horodenka z końcem 1918 roku był 
w armji ukraińskiej stacjonowany w Kołomyji 
i Stanisławowie w maju 1919 roku z armia 
ukraińską odszedł na Ukrainę gdzie w Żme- 
rynce zachorował i tam miał umrzeć. Wzywa 
się o udzielenie wiadomości o zaginiony.n 

Sąd okręgowy. 
Kołomyja 27 października 1930. «1498 


T. 52/30. Jakiem Kowałyk z Iwania zło- 
tego, żołnierz byłej armji austr. zginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiado- 
mić o zaginionym Sąd lub kuratora dra Pod- 
borączyńskiego adw. w Czortkowie do dnia 
30 listopada 1930. 11516 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 7 maja 1930. 


T. 140/30. Stefan Motiuk syn Semka z 
Białej, żołnierz byłej armji autr. zginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Birnbauma adw. w Czortkowie do dnia 20 
grudnia 1930. 11517 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 20 grudnia 1930. 


T. 160/30. Antoni Bandura syn Piotra z 
Wygnanki, wzięty został w roku 1914 na pod- 
wodę i ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiedomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora dra Birnbauma adw. w Czortkowie 
do dnia rg kwietnia 1931. II1$19 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 22 września 1930. 


T. 145/30. Michał Makuch syn Pawła z 
Duninowa znikł w czasie wojny bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd lub kuratora dra Podbora- 
czyńskiego w Czortkowie do dnia 15 sierpnia 
1931. 11518 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 21 lipca 1930. 


T. 200/30. Eljasz Pytłyk z Gusztyna. 
Żołnierz byłej armji austr. zginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora dra Weicherta 
adw. w Czortkowie do dnia 1 maja 1930. 

Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 21 pazdziernika 1930. 11527 


T. 204/30. Daniel Andrijasz syn Piotra z 
Bazaru. Żołnierz byłej armji ukrainskiej zgi- 
nął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Reichsteina adw. w Czortkowie do dnia 
Iı maja I931. 11528 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 3 listopada 1930. 


T. 206/30. Piotr Wojczyszyn syn Łukasza 

z Piłatkowiec. Żołnierz byłej armji austr. zgi- 

nął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 

powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 

dra Weicherta adw. w Czortkowie do dnia 
I maja 1931. 

Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 30 października 1930. 11529 


T. 208/30. Anna z Muzyków Stańko uro- 
dzona 28 września 1882 z Romanówki, upro- 
wadzona została w roku 1915 przez wojska 
rosyjskie w głąb Rosji i ślad po niej zaginął. 
W/draża się postępowanie celem uznania za 
zmarłą a małżeństwo zawarte z Teodorem 
Stańko za rozwiązane, wzywa się o powia- 
domienie o zaginionej Sąd lub kuratora dra 
Stojowskiego adw. w Czortkowie do dnia 15 
listopada 1931. 11530 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Czortków, 21 października 1930. 


T. 216/30. Teodor Bakim z Gusztynku. 
Żołnierz byłej armji austr. zginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd lub kuratora dra Finklera 
adw. w Czortkowie. do dnia 1 maja 1931. 

Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 25 października 1930. 11531 


T. 217/30. Wasyl Zubrecki z Gusztynku. 
Żołnierz byłej armji austr. zginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd lub kuratora dra Frinkla adw. 
w Czortkowie do dnia 1 maja 1931. 11532 

Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 25 października 1930. 


T. 226/30. Józef Kulczycki syn Jana z 
Mogielnicy wyjechał przed 30 laty do Ame- 
ryki i ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora dra Hryńczyszyna adw. w Czortko- 
wie do dnia 1 grudnia 1931. 11533 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 3 listopada 1930. 


T. 228/30. Michał Romanowski syn Jana 
z Budzanowa, żołnierz byłej armji austr. za- 
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Frankla adw. w Czortkowie do dnia 1 
maja 1931. 11534 

Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia r2 listopada 1930. 


"T. 308/29/3. Wasyl Paniów ze Smolnej 
jako żołnierz austrjacki brał udział na froncie 
rosyjskim od roku 1914 ślad po nim zaginął. 
Wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Wzywa się aby udzielono Sądowi 
wiadomości o wymienionym, a Sąd na pono- 
wną prośbę po 6 miesiącach rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 11557 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 22 maja 1930. 


T. 55/29/4. Ilko Demkowski z Kościelnik 
Rudki powołany w 1914 do wojska austrjac- 
kiego do domu nie powrócił. Wzywa się aby 
udzielono Sądowi wiadomości o wv'nienionvm 
a Sąd na ponowną prośbę po sześciu mie- 
siącach rozstrzygnie o uzneni1 za zmarłego 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 15 czerwca 1929. 


T. 65/30/3. Wasyl Kindrakiewicz syn 
Grzegorza z Ułyczna, zachorowawszy jako 
żołnierz ukraiński, leżał w szpitalu w Kowlu 
w roku 1920 i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości. Wdraża się postępowanie 
celem uznanie go za zmarłego. Wzywa się, by 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż wyg: 
mienionym a Sąd na ponowną prośbę po 6 
miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego. 11559 


11558 


Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 4 września r930. 


T. 109/30/3. Chaim Owadje Schneider syn 
Dawida z Borysławia urodzony w 1895 r. jako 
żołnierz austrjacki wzięty do niewoli rosyj- 
skiej koło Bukowiny 11 czerwca 1916 r. od 
roku 1917 nie daje o sobie żadnej wiadomości. 
Wzywa się aby udzielono Sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. Sąd na ponowną 
prośbę po 6 miesiącach rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 11560 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 13 września 1930. 


T. 205/29. Józef Cisek syn Michała i Kry- 
styny urodzony w 1893 w Trzebosi pow. 
Kolbuszowa i tam zamieszkały przy ogólnej 
moblizacji 1914 r. wcielony do ry p. p. austr. 
walczył na froncie rosyjskim i w roku 1914 
lub r9r5 na wojnie zaginął, Wdrażając postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby zawiadomiono Sąd do sześciu mie- 
sięcy poczem Sąd na ponowną prośbę roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. II$6I 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 22 sierpnia 1930. 


, TF. 118/30/3. Aleksander Homziak z Ba- 
ni kotowskiej pow. Drohobycz joko żołnierz 
13 p. piechoty austrjackiej w zimie I1915 r. 
zaginął na froncie rosyjskim nad Dniestrem. 
Wzywa się, aby udzielono Sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. Sąd na ponowną 
prośbę po 6 miesiącach rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 11550 

Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 17 września 1930. 


T. x12/30/4. Hnat Małańczuk s. Piotra i 
Ołeny z gminy Powerchów został podczas 
wojny w roku 1914 zaaresztowany przez Ko- 
zaków pod zarzutem szpiegostwa i wywiezio- 
ny do Rosji, gdzie w roku 1915 miał umrzeć. 
Na podstawie ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 dzpp. wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego Hnata Małańczuka s. 
Piotra i Ołeny z Powerchowa. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądo- 
wi wiadomości o powyż wymienionym. Sad 
na ponowną prośbę po roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. I155T 

Sad okręgowy, Wydział I; 

Sambor, dnia ro lipca 1930. 


T. 139/30/5. Tomasz Grynienko s. Wa- 
lentego z Chłopów powołany został do woj- 
ska austr. w roku 1914. Po poddaniu się 


twierdzy Przemyśla dostał się do niewoli ro- : 
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syjskiej i przebywał w gubernji Turkiestanie 
mieście Samarkanda. W roku r9x$, w lecie 
zachorował na tyfus i odesłany został do szpi- 
tala skąd w jakiś czas później przyszły nie- 
oficjalne wieści, że zmarł. Od czasu odesłania 
go do szpitala nie dał o sobie żadnej wiado- 
mości. Na podstawie ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 dzpp. wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego Tomasze Grynien- 
ko z Chłopów. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie aby udzielono Sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. Sąd na ponowną 
prośbę po 6 miesiącach rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 11553 
Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 4 października 1930. 


T. 143/30/4. Jan Mazur z Chłopów powo- 
łany został do wojska austr. w roku 1914 
służył przy k. u. k. Landsturm Eisenbaden 
Sicherungs Abteilung w Komarnie. W Prze- 
myślu dostał się do niewoli rosyjskiej, prze- 
bywał w mieście Samarkanda gubernja Tur- 
kestan. Tam zachorował na tyfus i oddany 
został do szpitala w niewiadomym bliżej miej- 
scu. Od tego czasu nie dał o sobie żadnych 
wieści. Na podstawie ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 dzpp. wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Są- 
dowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd na ponowną prośbę po 6 miesiącach roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 11$54 

Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 4 października 1930. 


T. 167/30. Onufry Kiszkan syn Grzegorza 
z Słobudki koszył. Żołnierz byłej armji austr. 
zginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Weichera adw. w Czortkowie do dnia 
Iş marca 1931. 11$20 

Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 20 sierpnia 1930. 


T. 173l30/3. Hilary Matkowski syn Jana 
z Sielca walczył jako żołnierz austrjacki w 


twierdzy w Przemyślu, po poddaniu Prze- 
myśla dostał się do niewoli. Od tego czasu 
brak o nim wszelkich wiadomości. Wdraża 


się postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego. Wzywa się, aby udzielono Sądowi wia- 
domości o powyż wymienionym. Sąd ne po- 
nowną prośbę po sześciu miesiącach roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 11555 
Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 23 października 1930. 


T .177/29. Jurko Juzwa syn Ilka z Wa- 
sylkowa. Żołnierz byłej armji austr. zginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Jurczyńskiego adw. w Czortkowie do dnia 
30 kwietnia 1931. II5$2t 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 29 września 1930. 


T. 182/30. Teodor Małasiuk syn Józefa z 
Kasperowa. Żołnierz byłej armji austr. zginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Frankla adw. w Czortkowie do dnia ı maja 
1931. 11522 

Sąd okręgowy. s 

Czortków, dnia 20 października 1930. 


T. 72/30. Stefan Hruszka syn Wasyla i 
Anny urodzony dnia rz października 1893 w 
Bużku pow. Złoczów zaginął od roku 1915 
jako żołnierz austrjacki na wojnie Światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby o zaginionym uwia- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata dra Sternschussa w Złoczowie. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 2 maja 1930. 
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T. 160/30/4. Teodor Karpiniec syn An- 
toniego z Kulczyc jako żołnierz austr. walczył 
na froncie rosyjskim w zimie 1916 roku Od 
tego czasu brak o nim wiadomości. Wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego 
Teodora Karpińca. Wzywa się, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o nim. Sąd na ponowną 
prośbę po 6 miesiącach rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 11348 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor, dnia 23 października 1930. 


T. 142/30/$. Jan Cymbryła syn Fewronii 
w Samborze jako żołnierz austr. walczył w 
roku 1918 w jesieni na froncie włoskim i 
tamże prawdopodobnie dostał się do nie- 
woli. Od tego czasu brak o nim wiadomości. 
Wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego Jana Cymbryły syna Fewronji. Wzy- 
wa się, aby udzielono Sądowi wiadomośc o 
nim. Sąd na ponowną prośbę po 6 miesiącach 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 11346 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Sambor, dnia 23 października 1930. 


T. 122/30/4. Grzegorz Czuma z Rozdzia- 
łowic został w roku 1914 wraz z podwodą 
wcielony do taboru wojsk austrjackich. Od 
roku 1915 brak o nim wiadomości. Wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmariego 
Grzegorza Czumy. Wzywa się aby udzielono 
Sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd na ponowną prośbę po 6-ciu miesiącach 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 11345 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor, dnia 23 października 1930. 


T. 168/30/4. Fedio Popadyn z Podbuża 
jako żołnierz austrjacki w czerwcu 1916 roku 
dostał się do niewoli rosyjskiej, a od roku 1918 
brak o nim wiadomości. Wdraża się postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego Fedia Po- 
padyna. Wzywa się, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o nim. Sąd na ponowną prośbę 
po 6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 11344 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor, dnia 25 października 1930. 
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Przewóz bagażu 
ręcznego w pociągach. 


Dyrekcje kolei polskich zwracają 
szczególną uwagę podróżnych na prze- 
kroczenie przepisów o przewozie ba- 
gażu ręcznego, przypominając, że wol- 
no podróżnym wszystkich trzech klas 
zajmować pod bagaż ręczny jedynie 
miejsca nad j pod siedzeniem. Dyrek- 
cje kolei wzywają podróżnych, aby 
nie przewozili w wagonach osobowych 
pakunków cięższych nad 20 kg. na 
każdy wykupiony bilet. Cilęższe !pla- 
kunki mogą być przewożone jedynie 
w specjalnie przeznaczonych na ten 
cel wagonach klasy III (dawniej IV). 
W razie nieszczęśliwych wypadków, 
spowodowanych niespodzianem szarp- 
nięciem wagonu i spadnięciem baga- 
żu, koleje nie będą przyjmowały pre- 
tensyj poszkodowanych nawet i osób 
trzecich, o ile będzie dowiedzione, że 
wypadek stał się wskutek  nieprze- 
strzegania przepisów o przewożeniu 
bagażu ręcznego. 


"Polskie transmisje 
radjowe dla N. Jorku. 


Potężne amerykańskie  towarzy- 
stwo radjofoniczne zwróciło się do 
dyrekcji „Polskiego Radja“ z prośbą o 
zezwolenie na transmisje polskich kon- 


centów  filharmonicznych,  nadawa- 
nych przez Warszawę i nasze roz- 
głośnie prowincjonalne, do New 
Yorku. 


Nacz. dyr. „Polskiego Radja“ p. 
Z. Chamiec w czasie swego ostatniego 


pobytu w Paryżu, porozumiał się z 
przedstawicielem „National Broadca- 
sting Company“ na Europę — p. 


Mortonem. 

Dzięki konferencji paryskiej trans- 
misje polskich koncertów  filharmo- 
nicznych na drugą półkulę są kwestją 
już najbliższej przyszłości. 

Przed rozpoczęciem transmisji dla 


Ameryki odbędzie się szereg prób 
technicznych, a prawdopodobnie z 
końcem stycznia lub najpóźniej w 


pierwszej połowie lutego popłynie na 

drugą półkul ierwsza transmisja z 
54 P ę P 

Warszawy do Nowego [orku. 


W. SOMERSET MAUGHAM. 


CENTRALA POŃC 


GAŻETA LWOWSKA z dnia 19 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Piątek, 19 grudnia. 


LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 


nego w Warszawie i hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie. — Odczytanie progra- 
mu na dzień bieżący. — 12.10—13.00: Koncert 


z płyt gramofonowych. Gramofon i płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 
II. — 13.00—15.50: Przerwa. — 15.56: Trans- 
misja = Warszawy. Lekcja języka francuskiego. 
Lektor p. Lucien Roquigny. — 16.15: Audycja 


dla chorych. Pogadanka ks. kap. Michała R 


kasa. — 17.15: Transmisja ze Lwowa na 
wszystkie stacje P. R. „O źródłach entuzjazmu 
gospodarczego — wygłosi p. Henryk Gros- 
man, dyr. Targów Ma hodnieh. 17.4$: 
Koncert orkiestry 26 p. p. pod dyr.-por. To- 
masza Szyfersa. — 18.45: Rozmaitości. 
19.10: Transmisja Giełdy rolniczej z War- 
szawy. — 19.25: „Bilans filmu dźwiękowe- 
go“ — pogadanka p. Jerzego Tepy. — 19.35: 
Transmisja z Warszawy. Prasowy Dziennik 


Radjowy — 19.55: Płyta gramofonowa. — 
20.00: Transmisja z Warszawy.  Pogadanka 
muzyczna. — 20.15: Transmisja z Warszawy. 


Konce.t symfoniczny z Filharmonji Warszaw- 
skiej. Wykonawcy: Orkiestra filnarmoniczna 
pod dyc. Kreszimira Baranovica, Juro Tkalcic 


(wioloncz.) i Róman Wraga (śpiew). — Po 
koncercie, transmisja komunikatów z War- 
szawy. — Skrzynka pocztowa — techniczna, 


korespondencję bieżącą omówi p. inż. Józef 
Miński. 


Sobota, 20 grudnia. 

LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie. — Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 12.10—13.00: Koncert 
z płyt giamofonowych. Gramofon i płyty z 
firmy Kaim i Syn we Lwowie. ul. Kopernika 
Przerwa. 


II. —  13.00—15.50: — 15.50: 
Transmisja odczytu z Warszawy. — 16.15: 
Komunikaty Ligi Samowystarczalności Go- 


spodarczej. — 16.30: Koncert z płyt gramo- 
fonowych. — 16.55: Kwadrans akademicki 
i koncert z płyt. — 17.15: Transmisja z Ka- 
towic. „Z krainy czarnych djamentów* 
wygłosi prof. Wł. Dzięgiel. — 17.45: Trans- 
misja z Krakowa. Słuchowisko dla dzieci pt.: 
„Zły czas“. Koncert dla dzieci. — 18.45: Roz- 
maitości. — 19.10: Transmisja z Warszawy. 
Komunikaty Centralnego Towarzystwa Orga- 
nizacji i Kółek Rolniczych, do swych człon- 
ków i ogółu rolników. — 19.25: Kwadrans ak- 
tualnych wiadomości leśniczych. 19.15: 
Transmisja z Warszawy. Prasowy Dziennik 
Radjowy. — 19.55: Płyta gramofonowa. 
20.00: Transmisja z Warszawy. Feljeton pt.: 
„Dzisiejszy teatr niemiecki“ — wygł. p. Gc- 
rard Krause. — 20.15: „Na szańcu i na trý- 
bunie — Europa przed stuleciem* — wygł. 
dr. Marjan Tyrowicz. — 20.30: Transmisja 
z Warszawy. Muzyka lekka. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota, 
Witold Jodko (cytra) i Sergiusz Konter (pio- 
senki). 22.00: Transmisja z Warszawy. 


3) 


Honolulu. 


(Przekład autoryzowany Stelli Olgierd) 


— Wszystkie nasze najprzyzwoit- 
sze rodziny, to rodziny misjonarskie! 
— przemówił znowu. — Nie znajdzie 
pan wiele osób w Honolulu, których 
jeśli aie ojciec, to dziadek nie byliby 
nawróceni z pogaństwa. 

— Czy tak jest istotnie? 

Czy pan zna Biblję? 
Naturalnie — odparłem. 

Są tam takie słowa: „Ojcowie 
zjedli kwaśne jagody winnej macicy, 
a zęby dzieci postawione są na ostrzu”. 
Przypuszczam, że w Honolulu dzieje 
się przeciwnie. Ojcowie przynieśli pro- 
testantyzm Kanakom, a dzieci ich te- 
raz trzęsą całym krajem. 

— Niebo dopomaga tym, którzy 
sami sobie pomagają — szepnąłem. 

| — Tak jest, niewątpliwie. W swoim 
czasie krajowcy tej wyspy chwycili się 
protestantyzmu, gdyż nie mieli moż- 
ności uchwycić się czegokolwiek in- 
nego. Królowie obdarowywali misjo- 
narzy anglikańskich ziemią, na znak 
szacunku, a misjonarze kupowali zie- 
mię po to, aby umieszczać skarby w 
niebie. Bezwątpienia była to dobri lo- 
kata. Trafi się, że któryś z misjonarzy 
porzuca swój interes — sądzę, że kez 


| 


obrazy mogę jego zajęcie nazwać in- 
teresem — i ptczyna uprawiać ziemię, 
ale to są tylko wyjątki. Po największej 
części zaś, synowie misjonarzy pilnują 
handlowej strony interesu. O, to dobra 
rzecz mieć ojca, który przybył tutaj 
przed şo laty, głosić naukę wiary. 

Spojrzał na zegarek. 

-- Oho! stanął! to znaczy, że czas 
na cocktail. 

Pomknęliśmy wspaniałą drogą, 
wysadzoną na brzegach hibiskusami, 
a prowadzącą do miasta. 

="Czya pan bytoejuż 
Saloon?" 

--- Nie jeszcze. 

— To pójdziemy tam. 

Wiedziałem, że była to najsław- 
niejsza restauracja w Honolulu, to 
też szedłem tam z żywą ciekawością. 
Droga prowadzi poprzez wąski pa- 
saż z King Street, w pasażu są biura, 
tak, że dusze spragnione mogą przy- 
puszczać, że się je wiedzie do którego 
z tych biur. „Union Saloon“ jest to 
wielki pokój kwadratowy, © trzech 
wejściach, z barjerką, biegnącą wzdłuż, 
tak, że jeden z rogów podzielony jest 
na dwa małe kwadraty. Legenda mó- 


w „Union- 


O O 0 EE A 


i 


grudnia 1930. 


at 


Feljeton pt. „Niemka, Francuska, Polka“ — 
wygł. p. Cezary Jellenta. 22.15—23.00: 
Transmisja z Wilna.* Koncert kantora mu- 
rzyńskiego Towje Hakehen La Rue (tenor) 
na fortepianie towarzyszy p. A. Ignacy Włoc- 
ławski. — 23.00 — 24.00: Transmisja z War- 
szawy. Muzyka taneczna. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 17 grudnia. 


Dolar w obrotach prywatnvch zł. 8.89'25. 
W transakcjach międzybankowych noto- 


wano: Nowy Jork 8.9120—8.9145, Londyn 
43.30—43.33, _ Zurych 173—173.08, Praga 
26.45—26.48, Wiedeń 125.50—125.60, Berlin 


ZN2EJJE=2 12.80. 

Ruch bardzo słaby. 

Na Giełdzie akcyjnej obroty średnie przy 
tendencji utrzymanej i spokojnem usposo- 
bieniu. 

Notowano: listy zastawne 4 proc. Tow. 
Kredyt. Ziemskiego *«. obligacje 10 proc. 
Tow. Kredyt. Ziemskiego 105; z akcyj kupo- 
„aa Chodorów po zł. 116, 118, Tesp. po 
Zi. 94. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 17 grudnia. 
Prócz egzekutywnej sprzedaży koniczyny 
czerwonej na Giełdzie bez obrotów. 


Również i poza Giełdą zastój w trans- ; 


akcjach. 

Tendencja zniżkowa utrzymuje się nadal, 
usposobienie bez ochoty. 

Kursa ustalone na podstawie cen giełdo- 
wych: koniczyna czerwona loco Podwołoczy- 
ska 180—200. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeó, 17 grudnia 1930 


sertis 1690540 Czerniowce 43-50 
Judzpeszt 124 CUQ  Austr. koi. z. 38:05 
Bukareszt 4:20:25 Goleszów 23800 
Warszawa Rima 62 30 


7960— 


ZOCH Pfau Rynek 19. ; 
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NAJTANIEJ 
bo wchód przez sień. 


Zurych 137:4900 Skoda 28600 
Kopenhaga 19020-00 Cement 18:50 
Londyn 344200 Browary 106:50 
Medjolan 3761160 Alpiny 18°69 
N. Jork 1026709 Berg u. Hiu. 533 — 
Paryż 27:8325 Poldi Hitten 11000 
vraga 20:23 -— Prager Eisen 54550 
Renta majowa 18u Siersza 1275 
Renta lutowa 1155 Silesia 2:75 
Dunaj S. Adria 8630 Zieleniewski 22 -- 
Bankverein 16:80 Apollo 12400 
Kompas 12:25 Nafta 28:50) 
Unionbank 330 Rakszawa — 5G 
Kolej półn. 134000 Bank Malo. 1030 
Bodenkredi: 9400 Fanto BY 
Średitanstali 4685 Karpaty 2:10 
Hipoteczny 61:50 Galicja 19 -— 
Länderbask 22 ---  Schodnica 10: -- 

Ostatnie wiadomości 

giełdowe. 


GIEŁDA LWO ` ‘SKA. 


, s 4 Lwów, 18 grudnia. 
Na Giełdzie akcyjnej ruch żywszy, ten- 
dencja silniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 18 grudnia. 
Na Giełdzie zbożowej ceny utrzymują się 
na dotychczasowej wysokości, tendencja u- 
trzymana, usposobienie spokojne. 


Praktycznym podarkiem na 
Gwiazdkę i Nowy Rok — 
jest DOBRYINSTRUMENT 
MUZYCZNY KTÓRY NAJ- 
KORZYSTNIEJ NABYĆ 
w Krajowej Wytwór- 
ni Instrumentów Mu- 
zycznych 


FRANCISZEK NIEWCZYK 


Lwów ul. Gródecka 2B 
Telefon 25-76. 


NAJNOWSZE MODELE DAMSKICH TOREBEK 
jakoteż WYKWINTNĄ GALANTERJĘ SKORZANĄ 


poleca 


FABRYKA KUFRÓW i TORB 
LEOPOLDA ROSENZWEIGA 


LWÓW, UL. SYKSTUSKA L.5. 


Wielka irwedfarzowa Wywprzeda Prykofaży == „OIRA“ Rek 2 


Swetery, kamizelki, pullovery, ciepła bielizna, szale, czapki it. p.. artykuły z naj- 
przedniejszych gatunków wełny dla Pań, panów i dzieci po cenach o 20-50%, 
poniżej cen fabrycznych. 


wi, że było to zbudowane w ten spo- 
sób dlatego, aby król Kalakaua mógł 
pić tutaj, a poddani nie mogli go wi- 
dzieć, w każdym razie przyjemnie 
jest pomyśleć, że w jednym czy dru- 
gim kwadracie, siadywał nad butelką 
ten czarny jak węgiel potentat z Ro- 
bertem Ludwikiem Stevensonem. Wi- 
si tu jego portret olejny, w bogatych, 
złoconych ramach; są także i dwie 
ryciny, przedstawiające królowę Wik- 
torję. Obok na ścianach wiszą stare 
sztychy z osiemnastego wieku, z 
których jeden — Bóg wie, jak się tu 
dostał — to kopja obrazu De Wilde'a; 
są też oleodruki z dodatków  świą- 
tecznych z „Graphic” i „Jlustrowa- 
nych Nowości Londyńskich'* z przed 
dwudziestu laty. Pozatem są ogłosze- 
nia, zachwalające whisky, dżin, szam- 
pan i piwo; fotografje miejscowych 
zaprzęgów i krajowych orkiestr. 
Wydaje się jakby to miejsce nie 
należało do tego modnego, tłoczącego 
się świata. który pozostawiłem na- 
zewnątrz, w jasnych ulicach, ale do 
czegoś, co już zamiera. Ma zapach 
dnia przedwczorajszego. Ponure, z 
oknami pozasłanianemi na ciemno, 
ma wygląd  nieokreślenie tajemniczy 
i można sobie wyobrażać, że byłoby 
doskonałym terenem do załatwiania 
transakcyj podejrzanych.  Wywiera 
jeszcze posępniejsze wrażenie, kiedy 
mężczyźni okrutnicy igrają tu z ży- 


ciem, a gwałtowne ich czyny przety- 
kają różnorodnością monotonię bytu. 

Kiedy wszedłem do owego „Salo- 
nu“, był przepełniony. Grupa aferzy- 
stów stała przy barjerze, rozmawiając 
o interesach, zaś w rogu siedziało, pi- 
jąc, dwóch Kanaków. Dwóch czy 
trzech mężczyzn, którzy mogli być 
magazynierami _ potrząsało kośćmi. 
Resztę towarzystwa wyraźnie zaliczyć 
było można do wilków morskich; 
byli tu kapitanowie statków, ich za- 
stępcy, inżynierowie. Obok  barjery, 
pracowicie mieszając „Honolulu-cock- 
tail“ (do czego miejsce było znako- 
mite), usługiwało dwóch ogromnych 
w białych ubraniach krajowców pół- 
krwi, ociężałych, starannie wygolo- 
nych, o skórze ciemnej, włosach gę- 
stych, kędzierzawych i dużych, po- 
godnych oczach. 

Winter znał więcej, niż połowe tu 
zebranych osob, a kiedy szliśmy ku 
barjerze, mały tłusty człowieczek, sto- 
jacy samotnie. zapraszał go, aby sic z 
nim napit. 

— O, dziękuję, raczej ja powinie- 
nem pana poczęstować, kapitanie — 
jozwał się Winter. 

Zwrócił sie do mnie. 

—- Przedstawiam panu kapitana 
Butlera. i 


(C. d. n.). 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny 4-łamowe | 
w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarezym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na 1-szej (pod 


nagłówkiem) 80 


gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 
(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50'/,, — zamiejscowe 300/, droższe. 


OE S OKA T WP r . ir 
Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germaxa. —  Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


